
Stany Zjednoczone u progu depresji gospodarczej

Krach jest nieunikniony
Fala deszczów i huraganów 

nad Europa;

„Manewry" przedwyborcze prezydenta Trumana
Prezydent Truman ostrzegł wczoraj Kongres amerykański, że 

stowych i drastycznych zarządzeń w celu zaL mowania inflacji, 
nieuchronnie ofiarą poważnej depresji gospodarczej.

Truman złożył swoje oświadczenie w formie raportu o 
140 stronnicach w czasie dorocznego sprawozdania gospo­
darczego, przedkładanego Kongres. ,.J normalnie w tym czasie.

jeżeli nie poweźmie natychmia-
Stany Zjednoczone staną się

I jeżeli chcemy, aby nasz system go- 
s: Jarczy był zdolny do życia".

się do śmierci

wojennymi do­
godź przewrócił 
deszczu zalanym

Fala deszczów i huraganów, która nawiedziła Europę, spowodo­
wała wielkie szkody materialne, a nawet przyczyniła 
wielu osób.

W Berlinie zawaliło się szereg zniszczonych działaniami 
mów. Wiatr, który wiał 12 godzin z szybkością 80 km na 
słupy telegraficzne i telefoniczne. Na skutek długotrwałego 
zostało szereg domów mieszkalnych.

W Wielkiej Brytanii tereny dotknięte powodzią, są w dalszym ciągu nara­
żone na niebezpieczeństwo. Setki ludzi pozbawionych jest dachu nad głową. 
Szosy i drogi w pobliżu wezbranych rzek są zalane. Tysiące akrów ziemi po- 
zostaje pod wodą. Na nielicznych wysepkach zalanych pól gromadzi się by­
dło, do którego nie ma dostępu. (API)

WASZYNGTON (obsł, własna).
Prezydent Truman ostrzegł Kon­

gres, że kryzys gospodarczy w 
Stanach. Zjednoczonych jest nie­
unikniony, jeżeli natychmiast nie 
zostaną podjęte kroki dla zahamo­
waniu. inflacji. Truman oświadczył, 
że nie może dokładnie określić, 
kiedy krach nastąpi, może jedynie 
stwierdzić z pewnością, że jeżeli 
wszystko będzie szło nadal do­
tychczasowym torem, krach wy­
buchnie z całą swą siłą burzy­
cielską.

Prezydent Stanów Zjednoczonych po­
wiedział dalej, że n e może również 
określić, jak długo trwać będzie ten 
okres, jednakże wie, że następstwą bę­
dą bardzo dotkliwe i zmuszą rząd do 
większej niż dotychczas ingerencji 
życie gospodarcze kraju.

Prezydent Truman domagał się spie­
sznej akcji ze strony Kongresu w dzie­
dzinie przywrócenia kontroli cen i płac, 
racjonowania żywności i pewnych su­
rowców. Stwierdził on, że ceny żywno­
ści rosną przeciętnie w tempie 20 proc.

i

w ciągu roku. Płace również wzrastają, 
ale nie w tym stopniu co koszty utrzy­
mania.

Mówiąc o działalności gospodarczej 
Stanów Zjednoczonych w roku 1948, pre­
zydent Truman sprecyzował trzy cele,

1) zatrzymanie inflacji,
2) utrzymanie maksimum zatrudnienia 
uzyskanie maksymalnej produkcji,
3) dostosowanie ceny do zysków, tak by

powstrzymać inflację bez obniżenia pro­
dukcji i bez spowodowania większego 
bezrobocia.

Prezydent Truman wspomniał, że li­
czne kraje świata przeprowadzają na 
coraz to większą skalę system gospo­
darki planowej. Należy się spodziewać, 
że współpraca pomiędzy tymi państwa­
mi — powiedział Truman — a państwa­
mi, których handel znajduje się w rę­
ku kapitalistów prywatnych, będzie się 
polepszać i rozwijać w miarę jak na 
rynku światowym będzie coraz więce- 
towaru.

Kończąc swe przemówienie, pre­
zydent oświadczył ni. in.: „Nie 
powinniśmy być z siebie zadowo­
leni, rausimy przygotować się do 
CE. jicznego i szybkiego działania,

Krytyczna sytuacja w Mukdenie
Według doniesień z Szanghaju 11 bin. pod przewodnictwem 

C.... ig-Kai-Szeka odbyta się w Mukdenie narada wojenna, na której
omawiano sprawę ewakuacji wojsk Kuomintangu z Czang-Czun-Cii- 
ryn, Sypingai i innych miejscowości Mandżurii, położonych na północ 
od Mukdenu.
Dziennik „Nord China Daily News”, 

powołując się na informacje ze źródeł 
miarodajnych, stwierdza, iż rząd Kuo- 
mintangu zamierza ewakuować na sa­
molotach 7 tysięcy urzędników pań­
stwowych z Mukdenu. W Mukdenie — 
jak twierdzi gazeta — panuje głód. 
Dziennik ocenia sytuację tego miasta 
jąko krytyczną

W Nankinie rozpoczęły się narady z 
udziałem amerykańskich oficerów w

czasu 
dwor- 
części

Plan Marshalla wstrząsa podstawami
mocarstwowości Wielkiej Brytanii

Jednym z warunków amerykańskiej 
pomocy dla Wielkiej Brytanii jest żą­
danie ograniczenia budowy okrętów. 
Niedawno brytyjski minister dla spraw 
gospodarczych zapowiedział, że pro­
gram budowy okrętów będzie zreduko­
wany. Na zapytanie jednego z dzien­
nikarzy czy jest ' to równoznaczne z 
tym, że brytyjskie budownictwo okrę­
towe sprowadzone będzie do takiego 
poziomu jakiego żądał amerykański de-

Koniec szantażu 
bomba atomową 
Sensacyjny raport 
komisji ledmezej USM 

Nowy Jork (obsł. własna).

IZ" OMISJA do spraw lotnictwa, 
IV powołana przez prezydenta 

Trumana, ocenia, że przewaga A- 
meryki w dziedzinie broni atomo­
wej (o ile po słynnej enuncjacji 
min. Mołotowa można w ogóle mó­
wić o „przewadze" Ameryki w tej 
ćL -dżinie — przyp. red.), nie bę­
dzie trwała dłużej niż 5 lat. Spra­
wozdanie komisji stwierdza, że 
najdalej w roku 1953 inne państwa 
będą rozporządzały dostateczną 
ilością broni 'atomowej, aby móc 
dokonać silnych ataków na Stany 
Zjednoczone.

SPRAWOZDANIE komisji wy- 
dane we wtorek wieczorem w 

Waszyngtonie nosi tytuł „Jak prze­
trwać wojnę lotniczą". Po wysłucha­
niu poglądów 100 osób, komisja 
stwierdza, że istnieją dane na to, iż 
inne państwa będą mogły wytwarzać 
pociski kierowane na odległość, któ­
rych hyżość ma przekraczać szybkość 
dźwięku, a które będą mogły trafiać do 
celu położonego w odległ. do 8000 km. 
Istnieje również możliwość, że bom­
bowce o zasięgu 8000 km z szybko­
ścią również przekraczającą szyb­
kość dźwięku będą wytwarzane w in­
nych krajach. Sprawozdanie zwraca 
ponadto uwagę na szeroką skalę 
prowadzonych badań biologicznych 
środków walki.

partament stanu, minister Cripps nie 
udzielił jasnej odpowiedzi.

Przedstawiając nowy program roz­
działu stali między różne gałęzie prze­
mysłu. minister Cripps oznajmił, że 
najmniejszą ilość otrzyma przemysł bu­
dowlany oraz budowy okrętów, na któ­
re przeznacza się 1/5 dostaw z roku 
1947. Oświadczenie to wywołało duże 
zaniepokojenie w społeczeństwie an­
gielskim, które widzi w tym podważa­
nie podstaw mocarstwoyrości Wielkiej 
Brytanii.

sprawie przygotowania wojsk rządo­
wych Czang-Kai-Szeka do dalszej wal­
ki przeciwko oddziałom chińskiej armii 
ludowej. Plan akc ’ wojskowej opiera 
się według opinii jednego z dzienni­
ków na wskazówkach szefa grupy ame­
rykańskich doradców wojskowych, Lu­
casa. • Na konferencji rozpatrywano 
m. in. sprawę zaopatrzenia wojska w 
sprzęt wojenny. (PAP)

z Berlina na zachód
ILTIESZKAJSICY Berlina obser- 
-i-'-*- wują od dłuższego 

ożywiony ruch panujący na 
cu kolejowym w zachodniej
miasta. W grudniu ub. r. opuszcza-* 
lo te dzielnice 102 pociągi dzień-* 
nie. Ponadto wysyłane są tajemni­
cze transporty drogą wodną, a na­
wet powietrzną. .

Nowe traktaty przyjaźni
w Europie środkowo-wschodniej

Budapeszt (obsł. własna)
Wczoraj parlament węgierski ratyfi­

kował węgiersko-jugosłowiańskj trak- traktatu przyjaźni i wzajemnej pomocy 
tat przyjaźni i wzajemnej pomocy. Przed­
stawiciel rządu węgierskiego oświad­
czył, że Węgry muszą bardziej polegać 
na współpracy z popularnymi demo­
kracjami, aniżelj burżuazyjną demo­
kracją, jako że Węgry nie chcą się po­
nownie stać narzędziem wojowniczo 
usposobionych sił imperialistycznych.

Według doniesień z Budapesztu, 
przybędzie tu wkrótce delegacja rzą­
du rumuńskiego, celem przedłożenia 
traktatu przyjaźni i wzajemnej po­
mocy z Węgrami.
Do Bukaresztu przybyła wczoraj ra-

no delegacja bułgarska z premierem 
Dymitrowem na Czele, celem zawarcia

pomiędzy Bułgarią a Rumunią. Rozgło­
śnia rumuńska doniosła wczoraj, że wi­
zyta delegacji bułgarskiej ma doniosłe 
znaczenie.

TAficjalnie stwierdza się, że są ta 
transporty wojskowe, jednak­

że dla berlinczyków nie jest tajemni­
cą, że wywożone są rzadkie surowce 
i urządzenia fabryczne. Za ten eks-> 

' port „Niemcy otrzymują zdewaluo- 
wane marki" zaś dolary uzyskane ze 
sprzedaży tych towarów wzbogacają 
przemysłowców amerykańskich.

(API) "

Na zebraniu Zarządu Miejskiego Berlina 
zainterpelowano w tej sprawie kierownika 
wydziału ekonomicznego, Klingenhoffena, 
komunikując mu o faktach znikania ze 
stolicy całych przedsiębiorstw. Klingen- 
hoffen nie udzielił jednak odpowiedzi wy­
jaśniającej faktycznie motywy akcji an­
glosaskiej i jej rozmiary.

nad wojskami rzatdu ateńskiego

Hw atak Arabów
od slrony Libanu

Agencja France Presse podaje z Je- 
. w ramach planu, rozolimy w oparciu o źródła zydow-
Zgodnie z tymi danymi po skie, że bandy arabskie wkroczyły z

*
Amerykański departament stanu opu­

blikował dane, przewidujące wysokość 
zadłużenia państw europejskich, korzy­
stających z pomocy 1 
Marshalla. — -----„JJ r . -
zakończeniu „programu pomocy dla Eu-1Libanu na terytorium Palestyny. Ara- 
r°py" — deficyt W. Brytanii wynosić 
będzie 5.348 milionów dolarów, Francji
— 3.701 milionów dolarów, Włoch — 
2.913 milionów dolarów, Belgii — i Luk­
semburga — 1.474 milionów dolarów, 
Austrii — 714 milionów dolarów, Grecji
— 473 milionów dolarów i Danii — 582
milionów dolarów. (API)

Do Aten przybyła grupa brytyjskich 
i amerykańskich oficerów, celem prze­
jęcia dowództwa greckiej armii rządo­
wej. Wśród przybyłych znajdują się: 
5 pułkowników, 9 podpułkowników, 5 
majorów i szereg niższych oficerów. 
Zgodnie z informacjami z kół dobrze 
poinformowanych, oficerowie ci otrzy­
mali rozkaz natychmiastowego zgłosze­
nia się w sztabach różnych formacyj 
wojskowych, walczących z armią de­
mokratyczną.

Na zasadzie „nowego układu" z ame-

rykańską misją, rząd ateński ma powołać 
pod broń 6000 żołnierzy, którzy służyć 
będą w greckim korpusie obrony narodo­
wej. Tym samym korpus ten liczyć bę­
dzie 27.000 żołnierzy, a dalsze 23.000 zmo­
bilizuje się na wiosnę tego roku, gdy 
nadejdzie sprzęt z USA. Korpus naro­
dowy 
celów

Zgodna współpraca 
amerykańskich i hiszpańskich 

kapitalistów
Korespondent Reutera z Madrytu 

stwierdza, że ogólna sytuacja między­
narodowa nastraja optymistycznie koła 
zbliżone do gem Franco. Koła te nie 
przewidują wprawdzie, by Hiszpania 
została oficjalnie włączona do planu 
Marshalla, wierzą jednakże, że „pewne 
prywatne kredyty zostaną obecnie udo­
stępnione Hiszpanii.

Istnieją solidne podstawy obecnie 
dla tego rodzaju przekonania wobec 
ścisłej współpracy banków amery­
kańskich z bankanr hiszpańskimi. 
Stany Zjedn dostarczyły już gen. 
Franco wielkiej ilości maszyn, umo­
żliwiających szybka budowę runawa- 
yów na lotniskach w Madrycie, Bar­
celonie i Sewilii. Udostępni to po­
wyższe lotniska dla 
rowych samolotów 
bowców.

Sprawa 
Marshalla 
towana i 
dobrze poinformowanych — została na- 
razie odroczona do roku przyszłego. 
„Co się odwlecze, to nie uciecze" — 
mówią zwolennicy gen. Franco, a tym­
czasem korzystają skwapliwie z pomocy 
„inicjatywy prywatnej" Stanów Zjed­
noczonych. (API)

ciężkich 4-moto- 
i ciężkich bom-

Hiszpanii planemohjęcia
była w Washingtonie dysku- 
— jak twierdzą w kołach

bowie, którzy zaatakowali osadę ży­
dowską Hanita, byli ubrani w mun­
dury z naszywkami „Palestyna". We­
dług komunikatu „Haganah" z Libanu 
przedostało się do Palestyny już kil­
kaset Arabów, którzy kierują się na 
samochodach ciężarowych na południe 
kraju. (PAP)

Narada naukowa 
Instytutu Bałtyckiego 
bm. odbędzie się w Gdańsku20

II Narada Instytutu Bałtyckiego, po­
święcona specjalizacji naszych por­
tów.

Gwiazdka dla dzieci polskich w Anglii
Komitet Koordynacyjny Pomocy Dzie­

ciom urządził w roku bieżącym pod au­
spicjami ministerstwa Oświaty gwiazd­
kę dla dzieci polskich na obczyźnie. 
Gwiazdki takie odbyły się w Niemczech, 
we Francji, Anglii i innych krajach. 
Urządzeniem gwiazdki dla dzieci pol­
skich w Wielkiej Brytanii zajęło się 
działające na terenie Wielkiej Brytanii 
Polskie Towarzystwo Kulturalno-Spo­
łeczne.

Organizacja ta, która powstała przed 
kilku miesiącami, postawiła sobie za cel 
utrzymywanie łączności między społecz­
nością polską w Wielkiej Brytanii a kra­
jem. Zadaniem towarzystwa jest infor­
mowanie przebywających na terenie 
Wielkiej Brytanii Polaków o życiu kul­
turalnym, gospodarczym i społecznym 
kraju. Przed świętami Bożego Narodze­
nia Tow. Kulturalno-Społeczne Wielkiej 
Brytan'*, otrzymało z kraju 100 pakieci­
ków z których każdy zawierał 20 dkg cu­
kierków Wedla w barwnym opakowaniu, 
tyleż orzeszków i opłatek. Ponadto to­
warzystwo otrzymało wiele liścików i 
widokówek od dzieci szkolnych w kraju 
dla kolegów i koleżanek za granicą, jak 
również kilka tysięcy egzemplarzy „Pło­
myka", „Płomyczka", „Iskierek", „Świer­
szczyka". Do każdego pakieciku przy­
wiązaną była gałązka jedliny i karteczka

z napisem: „Dzieci z Polski — dzieciom 
Polski w Wielkiej Brytanii".

Dary te zostały przez przedstawicieli 
Tow. Kulturalno-Społecznego rozdzielone 
w czasie świąt Bożego Narodzenia mię­
dzy dzieci polskie w obozach cywilnych 
i wojskowych rozrzuconych na terenie 
Wielkiej Brytanii. Przedstawiciele towa­
rzystwa objeżdżali samochodem obozy, 
gdzie osobiście wręczali w świetlicach 
obozowych upominki dzieciom bądź też 
przekazywali je władzom szkolnym w 
wypadkach, gdy tradycyjna wspólna 
choinka miała się odbyć w terminie póź­
niejszym. Przedstawiciele Tow. Kultu­
ralno-Społecznego zwiedzili ogółem w 
czasie świąt 10 obozów, w których roz­
dano 940 pakiecików.

Rozdane słodycze budziły zachwyt 
wśród dzieci. Wszyscy, zarówno dzieci 
jak i dorośli przebywający w tych obo­
zach oglądali ze wruszeniem widoki da­
wnej pięknej Warszawy oraz karty 
przedstawiające zniszczoną stolicę. Po­
nieważ przedstawicielom Towarzystwa 
trudno było odwiedzić wszystkie obozy 
polskie na terenie Wielkiej Brytanii, 
dzieci w pozostałych obozach otrzymały 
liściki i paczki pocztą. »

Akcją gwiazdkową d\a dzieci polskich 
zajmował się p. Tyszko. (PAP)

ma odciążyć armię regularną dla 
czysto wojskowych.

wolnej Grecji rozszerza zakres 
działalności na wyzwolonych 

W okręgu Kastoni 
ludowe, w 

150 delegatów.

Rząd 
swojej 
obszarach kraju, 
odbyło się zgromadzenie 
którym wzięło udział 
34 komitetów działających na wyzwo­
lonych terytoriach W 42 wsiach odby­
wają się obecnie wybory do komitetów 
ludowych, a ponadto utworzono 26 są­
dów ludowych. W ramach przeprowa­
dzonej reformy rolnej robotnicy rolni 
i drobni właściciele otrzymali ziemię. 
Na terytorium wyzwolonym znajduje 
się obecnie 48 szkół w których wykła­
da 60 nauczycieli. Odbudowano 25 bu­
dynków szkolnych, oraz 26 mostów, 
zniszczonych w czasie działań wojen­
nych. (API)

Według informacji

Dżina w Szanghaju
W Szanghaju zanotowano kilka wy­

padków dżumy, 
prasy chińskiej, 9 chorych umieszczo­
no w szpitalu. Jak się przypuszcza, 
choroba została przywleczona przez u- 
chodźców z prowincji Honan i Szan 
Tung, gdzie na dżumę miało zachoro­
wać ponad kilka tysięcy osób. (PAP)

Projekt reformy walutowej
na terenie całych Niemiec

Agencja Reutera donosi z Berlina, 
że w najbliższy wtorek odbędzie się 
tam pierwsze posiedzenie Sojusznicza] 
Rady Kontroli po konferencji frank­
furckiej. Korespondent Agencji dowia­
duje się z dobrze poinformowanych, 
źródeł, że na posiedzeniu tym przedsta­
wiciele Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych mają wysunąć projekt 
reformy walutowej na terenie całych 
Niemiec. (PAP)



Trzecia rocznica
jakąś fantastyczną dekorację teatralną, 
czy kinową. Masy ludzkie wędrowały 
wyżłobionymi wśród ruin ścieżkami, nie­
pomne na zdradliwe, pozostawione przez 
wroga miny, szukały najczęściej dare­
mnie śladów swoich domostw, resztek 
dobytku, grobów najbliższych, ległych 
pod gruzami. I pomimo widma głodu, 
nędzy, epidemii, pozostawały w mieście 
w cudem ocalałych pojedynczych mie­
szkaniach, w skleconych naprędce cha­
tynkach, w piwnicach, po osiem, dziesięć 
dwanaście osób w jednej izbie.

Każdy z nas, kemu dane było przeżyć 
te pierwsze tygodnie obudzonego z le­
targu, wyrwanego śmierci, powracające­
go do życia miasta nie zapomni nigdi 
tych styczniowych, warszawskich dni. 
Dni bez wody, po którą trzeba było nie­
raz wędrować kilometrami, bez żywno­
ści, bez światła, gazu, komunikacji. Nie 
zapomni poszukiwań opału w ruinach 
domów, resztek krokwi, czy belek, usta­
wicznych walk z hienami, żerującymi na 
gruzach, bo niestety i tych nie brakło. 
Nie zapomni radosnych spotkań z tymi, 
o których losie nie miało się żadnej wie­
ści i tragicznych nowin o tych, którzy 
od nas odeszli na zawsze.

Tak zaczęła żyć Warszawa. Na przekór 
zamiarom okrutnego, bezlitosnego wro­
ga, który wydał na nią wyrok śmierci, 
na przekór wydawało się zdrowemu roz­
sądkowi. Zaczęła żyć dzięki niesłycha­
nej, jedynej chyba w dziejach, woli ży­
cia i uporowi jej mieszkańców, fanatycz­
nemu ukochaniu rodzinnego miasta. 
Uporowi temu wyszedł na spotkanie 
Rząd Rzpltej, który nie bacząc na wszel­
kie przeszkody i trudności przywrócił 
Warszawie rangę stolicy.

Trzecia rocznica wyzwolenia. Jakże 
trudno nam samym zdać sobie sprawę, 
nam, którzyśmy to przeżyli, że jeszcze 
trzy lata temu w tych warszawskich mu- 
rach prowadziło się żywot tryglodytów, 
ludzi z epoki jaskiniowej. Jakim sposo­
bem w tych warunkach istniejąc, poko­
naliśmy wszystko, stanęliśmy do pracy, 
do której przychodziło nieraz wędrować 
wiele kilometrów? Jak nauczyliśmy się 
znowu śmiać, radować życiem?

W trzyletnią rocznicę oswobodzenia 
Warszawy oddajemy należny hołd wy­
siłkowi wojennemu armii radzieckiej i 
polskiej, które na ostrzach bagnetów 
przyniosły wolność stolicy Polski. Hołd 
słuszny, serdeczny wyraz naszej szcze­
rej wdzięczności. Ale trzeba nam pamię­
tać również, że rocznica ta mówi o nie­
zmiernej żywotności narodu, której j.ak- 
że wymownym symbolem są dzieje po­
wstałej do nowego życia z gruzów i 
zgliszcz, Warszawy.

St. Knauff

Ciężka niezmiernie była zima 1945 ro­
ku dla rozprószonych <w ‘najbliższych 
okolicach spalonego miasta setek tysię­
cy mieszkańców stolicy. Doskwiera! głód 
i zimno, szerzyły się rozliczne choroby, 
kończyły resztki wyniesionych na wła­
snych barkach zasobów. Większość go­
niła ostatkiem sił, narażona na ustawicz­
ne łapanki .przymusowe roboty, kopanie 
okopów, okupant bowiem do końca nie 
zaniechał prześladowania ludności, spe­
cjalnie znęcając się nad warszawiaka­
mi. Wsłuchiwano się coraz bardziej go­
rączkowo, z coraz większą niecierpliwo­
ścią, we wzmagający się, to znowu cich­
nący huk dział nad Wisłą skąd miało 
przyjść upragnione wyzwolenie.

Styczniowa, wielka ofensywa Armii 
Czerwonej i Wojska Polskiego nadeszła 
nagle, błyskawicznie. Początkowo nie 
chciano wierzyć, że to się już zaczęło, 
że bezprzykładna klęska niemiecka jest 
faktem. Dopiero gdy ogień huraganowy 
na nadwiślańskim froncie doszedł do 
szczytu natężenia, gdy ruszyły do walki 
eskadry samolotów, bombardując zacie­
kle zaplecze niemieckiego frontu, gdy 
nadeszły wieści, że głęboko na tyłach 
Niemców są już oddziały radzieckie, 
uwierzono. Trudno zresztą było wątpić, 
obserwując rozpaczliwe kołowanie nie­
mieckich taborów, na próżno szukających 
wyjścia z matni, widząc dopytujących 
się pokornie o drogi na zachód rozbit­
ków najrozmaitszych formacji wojsko­
wych, zdemoralizowanych doszczętnie 
przegraną, nie marzących nawet o sta 
wianiu oporu...

A potem... A potem zadudniły na dro­
gach radzieckie tanki, przeszły polami 
niekończące się tyraliery piechoty. Dro­
ga do oswobodzonej Warszawy siała 
otworem, front zaczął się szybko odda­
lać.

Nie będzie żadnej przesady, jeśli po­
wiemy, że pierwsi warszawiacy wjecha­
li do rodzinnego miasta na gościnnych, 
radzieckich czołgach, nie bacząc, że nie 
było to zbyt bezpieczne ze względu na 
możliwość spotkania po drodze rozbi­
tych oddziałów niemieckich.

Był to jeden z symptomów gorączki 
powrotu, jaka opanowała .warszawia­
ków. Powrotu do ukochanego nade- 
wszystko miasta, powrotu do domu. Ża­
dne zakazy, ani perswazje nie mogły 
wstrzymać tej żywiołowej fali. Wszyst­
kimi drogami, w mroźne, dni styczniowe, 
wędrowały w kierunku Warszawy dzie­
siątki tysięcy obdartych, wynędzniałych 
ludzi, niosących pod pachą, albo w ple­
caku swój skromny dobytek. Szły do 
miasta, którego de facto nie było, mia­
sta ruin i zgliszcz. Postrzępione, poszar­
pane bombami i pociskami, strawione 
przez ogień ulice przypominały raczej

W ub. roku odbył się w Warsza­
wie zjazd b. pracowników Prasy Pod­
ziemnej, na którym uchwalono:

1. akces do Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i De­
mokrację i apel o masowe przystępo­
wanie do tej organizacji b. pracowni­
ków Prasy Podziemnej,

2. deklarację ideową Związku Ucze­
stników Walk£ Zbrojnej o Niepodle­
głość i Demokrację,

3. powołano 9-osobowy Komitet w 
celu zlikwidowania dotychczasowych 
agend i przeprowadzenia pertraktacji 
z Zarządem Głównym Z. U. W. Z. o 
N. i D. w sprawie sposobu przyjmowa­
nia b. pracowników Prasy Podziemnej 
do tej organizacji.

Na tej podstawie, delegacja wyło­
niona przez powyższy Komitet, prze­
prowadziła rozmowy z Prezydium Za­
rządu Głównego Z. U. W. Z. o N. i D., 
gdzie zostały przyjęte następujące za­
sady:

1. Wszyscy b. pracownicy Prasy 
Podziemnej , a więc: redaktorzy, kie­
rownicy, tajnych drukarń, drukarze, 
zecerzy, kolporterzy, -kurierzy prasowi, 
pracownicy obsługi radioodbiorników 
itp. mogą być przyjmowani do Z. U. 
W. Z. o N. i D. zgodnie ze Statutem 
tej organizacji, na takich samych za­
sadach, jak żołnierze armii podziem­
nej i partyzanci.

2. W składzie komisyj weryfikacyj­
nych Z. U. W. Z. o N. i D., które 
będą rozpatrywały przyjęcie b. praco­
wników Prasy Podziemnej winien być 
również przedstawiciel b. prasy taj­
nej. Kooptacji tej dokonają wszystkie 
komórki Z. U. W. Z. o N. i D. na te­
renie całego kraju na zasadach spe- 
cjanie ustalonych przez Zarząd Głó­
wny Z. U. W. Z. o N. i D. przepisów.

3. Przyjęto jako zalecenie aby b. 
pracownicy Prasy Podziemnej przystę­
pując do Z. U. W. Z. o N. i D. akty­

i

Rekord produkcyjny PZŁ
Państwowe Zakłady Lotnicze w 

Rzeszowie wykonały z nadwyżką 
plan na rok 1947. Plan wykona­
no w 107 proc, osiągając produk­
cje wartości 268 milionów zł.

Równocześnie z nadwyżką planu w 
Rzeszowskich PZL osiągnięto oszczęd­
ności materiałowe na sumę 1.819.570 zł. 
Zarobki przodowników pracy wzrosły 
od 25—43 proc., zarobki przeciętnych 
pracowników o 10 proc. Sukcesy pro­
dukcyjne zakłady zawdzięczają harmo- 
nizacyjnej współpracy komitetów fa­
brycznych oraz współdziałaniu rady 
zakładowej dyrekcji i całej załogi

. (PAP)

DwuMny wzrost aurotów Państwowej Centrali Handlowej
W preliminarzu, obroty Państwowej 

Centrali Handlowej ustalone zostały na 
sumę 80 miliardów zł. Suma ta wykazu­
je dwukrotny wzrost w porównaniu z 
wysokości obrotów osiągniętych w 
Toku ub. Na rok 1947 dla Państwowej 
Centrali Handlowej preliminowano o­
broty na kwotę 26 miliardów zł, fakty­
cznie zaś osiągnięte obroty zamykają 
się sumą 38 miliardów, co stanowi 
144% planu. Na silny wzrost obrotów 
pod koniec ub. roku wpłynął rozwój 
Powszechnych Domów Towarowych, 
które powstały we wszystkich wię­
kszych miastach Polski.

Ze Zwięzku 
Wydawn ctw Prasowych

W siedzibie Związku Wydawnictw 
Prasowych w Warszawie odbyło się o- 
6tatnio drugie walne zgromadzenie 
członków związku.

Sprawozdanie z dotychczasowej dzia­
łalności przedstawił prezes zarządu W. 
Konopka, motywując na tle analizy sy­
tuacji prasy w Polsce potrzebę i mo­
żliwości dalszego rozwoju czytelnic­
twa szczególnie w mniejszych miastach 
centralnych i wschodnich województw 
oraz na wsi.

Po szczegółowym sprawozdaniu 
skarbnika, dyr. Szczerbińskiego i pre­
zesa komisji rewizyjnej dyr. Sztetnera 
uchwalono budżet na rok 1948.

W interesującej dyskusji wysunięto 
szereg aktualnych zagadnień praso­
wych. Będą one podane w szczegóło­
wej relacji z obrad sobotnich w stycz­
niowym numerze czasopisma „Prasa 
Polska”.

Posyłanie uczniów 
do szkól dokształcających 

obowiązk em 
zatrudnianiu młodocianych 

lat) obowiązują przepisy spe- 
W szczególności nie wolno ich

Przy 
(15—18 
cjalne. 
zatrudniać dłużej niż 8 godzin dzien­
nie, należy przestrzegać obowiązku po­
syłania do szkół zawodowych oraz o- 
bowiązku zawarcia umowy z opieku­
nami młodocianych o praktyczną na­
ukę zawodu.

Niemieckie bomby na niemieckie miasto 
miały dać Hitlerowi wolna raka

_ 8 W •

do niszczenia alianckich miast otwartych
W samo południe w dniu 10 maja 1940 roku, w dniu, kiedy hitldrow- 

skie dywizje pancerne rozpoczęły pochód na Francję — z bezchmurnego 
nieba nad starodawnym Freiburgiem dał się słyszeć cichy zrazu szum. 
Mieszczanie nie odczuli lęku. Patrzeli na niebo, spodziewając się uj­
rzeć jeszcze jeden • samolot obserwacyjny Luftwaffy, zmierzający ku gra­
nicom Francji, 10 mil na zachód.

Tymczasem ujrzeli całą eskadrę aeroplanów, zbliżających się z pół- 
W chwilę potem mieszczanie i ich żony 
schronów. Terrorystyczne bombardowanie 
zachodnim rozpoczęło się.

nocy na wielkiej wysokości, 
i dzieci biegli krzycząc, do 
odkrytych miast na froncie

Nie-Następnego dnia ludność 
mieć czytała o wydarzeniu we 
Freiburgu takie słowa: „Francuzi 
zbombardowali otwarte miasto, 
spokojne miasto uniwersyteckie. 
Zamordowanych zostało 11 dzieci, 
oraz 46 dorosłych". Hitler oświad-

Minister pełnomocny Węgier 
u Prezydenta R. P.

W dniu 12 bm. o godz. 14 poseł 
nadzwyczajny i minister pełno­
mocny Węgier w Warszawie p. Ge­
za Revesz przybył do Belwederu 
w towarzystwie dyrektora proto­
kołu dyplomatycznego Adama Gu- 
brynowicza i członków poselstwa 
w celu złożpnia listów uwierzytel­
niających Prezydentowi R. P.

Na dziedzińcu Belwederu kom­
pania piechoty z pocztem sztanda­
rowym oddała honory wojskowe.

W uroczystości złożenia listów 
uwierzytelniających w Sali Pom- 
pejańskiej Belwederu uczestniczy­
li: Minister Spraw Zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski, szef kance­
larii cywilnej, szef gabinetu woj­
skowego oraz członkowie kance­
larii cywilnej Prezydenta R. P.

Wręczając listy, poseł wygłosił na­
stępujące przemówienie:

„Panie Prezydencie! W chwili, kiedy 
stosunki dyplomatyczne pomiędzy Pol­
ską i Węgrami uległy dalszemu za­
cieśnieniu, niech mi wolno będzie być 
wyrazicielem uczuć zadowolenia i ra­
dości, ożywiających naród i rząd wę­
gierski, jak również i mnie osobiście, 
któremu przypadło w udziale być 

Zasady organizacji
b. pracowników Prasy Podziemnej

wizowali się w Wydziałach Propagan­
dy, które poza bieżącymi pracami, po­
wołane są m. in. również do opraco­
wania historii konspiracji w Polsce i 
wydawa/nia organu Z. U. W. Z. o N. 
i D.

4. Udział przedstawicieli b. pracow­
ników Prasy Podziemnej we władzach 
Z. U. W. Z. o N. i D. nastąpi w ra­
mach przepisów obowiązującego Sta­
tutu.

5. Zarząd Główny wyda w powyż­
szych sprawach okólnik potwierdzają­
cy powyższe założenia do wszystkich 
podległych jednostek organizacyjnych.

W związku z tym przed niedawnym 
czasem odbyło się posiedzenie Plenum 
Komitetu b. pracowników Prasy Pod­
ziemnej, które wyżej ustalone zasady 
przyjęło wyznaczające do sfinalizowa­
nia powyższych spraw w Zarządzie Głó­
wnym Z. U. W. Z. o N. i D. pp. 
pos. Marka Arczyńskiego i red. An­
drzeja Webera, a do Komisji Weryfi­
kacyjnej przy Zarządzie Głównym 
Z. U. W.. Z. o N. i D. p. posła Marka 
Arczyńskiego.

Podpisani: Pos. M. Arczyński — prze­
wodniczący i red. A.. Weber — sekre­
tarz.

Nasza gospodarka
Akcja koncesjonowania handlu w toku

już wyniki, ostateczne departamentów obrotu ziemiopłodami, 
obrotu artykułami przemysłowymi 
oraz obrotu produktami zwierzęcymi.

W Warszawie w związku z niewy­
pełnieniem postanowień o koncesjo­
nowaniu unieruchomiono dobrowolnie 
130 większych placówek handlowych, 
432 drobnych i 382 bazarowych. Po­
nadto zostało zamkniętych przymusowo 
39 większych przedsiębiorstw handlo­
wych, 384 drobnych oraz 75 bazaro­
wych.

Znane są
pierwszej fazy koncesjonowania han­
dlu. Ogółem na terenie państwa zgło­
szeń dokonało 156.480 przedsiębiorstw, 
tzn. 88% zobowiązanych. Ilość pla­
cówek kupieckich w poszczególnych 
województwach wygląda następująco’ 
woj. śląsko-dąbrowskie 19.869, poznań­
skie — 18.678, krakowskie — 14.478, 
łódzkie — 14.577, Warszawa miasto — 
13.072, woj. warszawskie — 12.098 dol- 
no-śląskie — 10.867, kieleckie —- 10.614. 
pomorskie — 8.891, lubelskie — 8.348 
gdańskie — 5.872, rzeszowskie —
5.842, szczecińskie — 4.980, białostoc­
kie — 3.574, olsztyńskie — 1.726.

W Min. Przemysłu i Handlu powo­
łano specjalną komisję przy Departa­
mencie Planowania i Polityki Handlo­
wej dla załatwiania zezwoleń na pro­
wadzenie przedsiębiorstw handlowych. 
Plan sieci dystrybucyjnej będzie opar­
ty o plan sieci przedsiębiorstw 
państwowych. W skład Komisji Orze­
kającej wchodzą prócz przewodniczą­
cego i jego zastępcy przedstawiciele 

czyi, że nie może nadal trwać w 
swoim postanowieniu oszczędza­
nia otwartych miast.

W ubiegłym tygodniu Freiburg 
figurował znowu w nagłówkach 
gazet. Kancelaria państwa Połud­
niowej Badenii po sumiennym zba-

pierwszym po wojnie posłem Węgier 
w demokratycznej Polsce. Wspólny los 
historyczny połączył od wieków nasze 
kiaje, a narody nasze wielokrotnie 
wspomagały się wzajemnie w wal­
kach o wolność przeciw wspólnemu 
najeźdźcy. . Naród węgierski żywił 
zawsze przyjaźń i szacunek dla naro­
du polskiego, który swoim patrioty­
zmem i poświęceniem dla sprawy wol­
ności służył za przykład narodom ucie­
miężonym. Nowe demokratyczne Wę­
gry, opierające się na masach ludu 
pracującego, będą dążyły do zacieś­
nienia stosunków przyjaźni z Polską 
Demokratyczną, współpracując z nią w 
dziedzinie politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej. Pragnę zapewnić, iż nie 
będę szczędził wysiłków, by wywiązać 
się należycie 
dań."

z powierzonych ml za-

Rzeczypospolitej, przy- 
uwierzytelniające, odpo-

Prezydent 
jąwszy listy 
wiedział:

„Panie Ministrze! Miło • mi usłyszeć 
z ust Pańskich zapewnienie o uczu­
ciach przyjaźni i szacunku, które żywi 
naród węgierski dla narodu polskiego. 
Z uznaniem przyjmuję oświadczenie 
Pana, Panie Ministrze, o Jego wysił­
kach, które będą zmierzały do zacie­
śnienia więzów współpracy w dziedzi­
nie dalszego zbliżenia gospodarczego 
i kulturalnego naszych krajów. Trady­
cja walk o wolność jest równie dro­
gą narodowi polskiemu, jak i węgier­
skiemu. Jestem przekonany, że po o- 
siągnięciu zwycięstwa nad wspólnym 
wrogiem hitlerowskim, będziemy kro­
czyli po drodze pokoju, który musi 
być oparty na zasadach wolności i 
sprawiedliwości, dostępnych dla wszy­
stkich w równej mierze.”

Po przedstawieniu przez.posła człon­
ków poselstwa, radcy Forstnera i atta­
che Pataricza, Prezydent. R. P. zatrzy­
mał posła na prywatnym posłucha­
niu, przy którym był obecny minister 
spraw zagranicznych. (PAP)

Pozdrowienie od wolnej Grecji 
dla polskich kolejarzy

Przybycie przedstawiciela demokra­
tycznej Grecji Vasosa na 16 zjazd Zw. 
Zawodowego Kolejarzy, stało się przed­
miotem manifestacji zebranych. Vasos 
przekazał zjazdowi pozdrowienia od 
wolnej demokratycznej Grecji gen. 
Marcosa i zwrócił się z apelem o przyj­
ście z pomocą greckiemu światu pracy.

„Im szybciej odbudujecie system ko­
lejnictwa w Polsce — powiedział Va- 
sos — tym szybciej przyczynicie się 
do umocnienia demokracji w Polsce, 
a przez to samo pomożecie Grecji".

Dziękując gorąco za serdeczne przy­
jęcie, przedstawiciel wolnej Grecji 

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego najukochańszego męża, naszego 
ojca i dziadka, śp.

odprawiona zostanie za spokoj Jego duszy 

msza sw.
w piątek, 16 bm., o godz. 8, w kościele św. Marcina przy ul. Fredry, o czym 
zawiadamia Krewnych i Znajomych
2010 żona z dziećmi

daniu pochodzenia bombardowania 
Freiburga z roku 1940, zdecydo­
wała się opublikować swoje od­
krycie, „nie bacząc na to, jak bar­
dzo jest straszliwe i poniżające". 
Oto sprawozdanie Kancelarii:

„Hitler chciał rozpocząć atak (na 
Francję) z możliwie największą 
szybkością i bezwzględnością. Ale 
powstrzymywał go fakt, że zajął 
kiedyś publicznie negatywne sta­
nowisko wobec bombardowania 
miast otwartych... Aby uwolnić się 
od obowiązującej wypowiedzi, po­
stanowił pierwszy krok w tym 
bezlitosnym atakowaniu (miast 
otwartych) przypisać wrogowi. 
Mógł tego dokonać jedynie za po­
mocą sfingowanego ataku włas­
nych eskadr lotniczych na nie­
mieckie miasto otwarte. Do tego 
celu Freiburg nadawał się szcze- 
gćlnie...“

Dla nas, Polaków, tego rodzaju 
perfidia germańska nie jest niczym 
nowym. Historia nasza przytacza 
liczne jej przykłady, od zamierz­
chłych czasów Gerona poczynając, 
a na dniu 1 września 1939 roku 
kończąc.

Zwycięstwo bankowców
we Włoszech

W Rzymie zakończył się trwający od 
13 dni strajk pracowników bankowych. 
Strajk ten zakończył się całkowitym, 
zwycięstwem pracowników, którzy 
zmusili banki do przyjęcia żądań do­
tyczących podwyżki płac, zmiany go­
dzin i trwania pracy. Obecnie opracuje 
się tekst układu między bankierami a 
pracownikami bankowymi.

Zwycięstwem robotników zakończył 
się również strajk w kopalniach w do­
linie Arno. Rząd zgodził się na pod­
wyższenie uposażeń i wypłatę dodat­
kowej premii za okres świąt Bożego 
Narodzenia. (P. R.)

Czy post Gnndhiego
wróci Indiom pokój?

Z New Delhii donoszą, że 70-letni 
Mahatma Gandhf rozpoczął we wtorek 
modlitwą nowy post w nadziei, że skło­
ni w ten sposób do pogodzenia się 
dwie skłócone społeczności indyjs.kie, 
Hindusów j Muzułmanów. Jest to już 
15 post Gandhiego w przeciągu niedłu­
giego stosunkowo czasu, mający na oku 
podobne cele. Rozpoczęcie postu od­
było się demonstracyjnie pod gołym 
niebem w obecności licznych Hindu­
sów, Muzułmanów i Sikhów. Obecnych 
było również kilku chrześcijan m, in. 
Amerykanie. (PAP) 

wzniósł okrzyk na cześć kongresu Zw. 
Zawodowego Kolejarzy, Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych, oraz 
Światowej Federacji Pracy.

Z kolei, zjazd powziął rezolucję w 
której wita z uznaniem postawę demo­
kratycznego rządu greckiego j narodu, 
greckiego, który nie ugiął się pod pre­
sją rządu ateńskiego.

W najbliższych godzinach zjazd do­
konać ma wyboru zarządu głównego 
związku kolejarzy, komisji rewizyjnej 
i centralnego sądu związkowego.

t
Dnia 13 stycznia 1948 r. zasnął w Pa­

nu, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, dziadek i teść, śp.

Bolesław Jaśkiewicz
mistrz stolarski

b. długoletni prezes Okr. Kół Śpie­
waczych, b. wiceprezes Chóru ,,Arion“ 

b. członek Chóru Katedralnego 
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 
bm. o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza 
górczyńskiego.

Strapiona 
żona z rodziną 

Poznań, Zasutowo, Tomaszów Maz., 
Gorzów. 1972
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Obecna moda krótkich sukienek, cie­
niutkich pończoszek, short'ów odkrywa 
nóżkę pani od kostki do kolan i zmu­
sza (choćby tylko ze względów na este­
tykę) do zwrócenia baczniejszej niż do­
tychczas uwagi na wygląd nóg, które 
powinny być kształtne, ładne gładkie 
bez odcisków zniekształceń, bez miej­
scowych obrzmień, siniaków, plam, 
fałd, zmarszczek i pokładów tłuszczu. 
Dobrze i kształtnie zbudowana noga 
jest kardynalnym warunkiem urody ko­
biecej i często decyduje o całości syl­
wetki. Mężczyzna „znawca" najpierw 
zwróci uwagę na nóżkę pani.

Zasadniczą jest kwestia obuwia. Obu­
wie idealne — to indywidualnie dopa­
sowane do naturalnej budowy i kształ­
tu stopy. Nie zawsze wyższy obcas jest 
szkodliwy; niskie przegubie potrzebuje 
obcasu średnio wysokiego, stopa o pod­
biciu wysokim może sobie pozwolić na 
obcas wysoki. Panie, używając długich 
spacerów i pracujące stojąco przez kil­
ka godzin, powinny nosić tylko niskie 
obcasy.

Oprócz odpowiedniego obuwia, 
runkiem racjonalnej pielęgnacji 
jest stale uprawiana gimnastyka, 
ona łatwa, prosta i nie męcząca, 
umyciu nóg (wieczorem w letniej, rano 
w chłodnej wodzie — przy pomocy 
grubej, włochatej rękawicy), siadamy 
wygodnie i rozpoczynamy ćwiczenia 
stopy, zginając po kilka razy palce, 
przy czym należy naśladować ruch jak­
by usiłowania uchwycenia czegoś z 
podłogi. Następnie uczymy się „grać na 
fortepianie"; bardzo mało osób zna*to 
ćwiczenie, spróbujmy więc: należy po­
ruszać każdym palcem nogi oddzielnie 
aż do zmęczenia; nie jest to tak łatwo, 
jak się wydaje, bo palce są krótkie. A 
teraz załóżmy nogę na nogę i na zmia­
nę krążmy w kostce kilka razy prawą 
i kilka razy lewą stopą, zataczając koła. 
A może wolą Panie inne ćwiczenie: 
podnośmy stopę jak najwyżej i opu­
szczajmy jak najniżej. Przy wszystkich 
dotychczasowych ćwiczeniach cała no­
ga oprócz stopy jest nieruchoma. Z po­
zycji leżącej unosimy wysoko nogi, zgi­
namy je, przyciągamy do torsu, wy­
prostowujemy i podczas, wyprostowania 
masujemy całą nogę, od palców zaczy­
nając, chwytem oburącz z kciukami 
opartymi na przedniej stronie nogi z 
dołu do góry w stronę serca. Ćwiczenia 
te, powodując obieg krwi, usuwają zmę­
czenie nóg. Zapewne każda z Pań zna 
tzw. jazdę na rowerze: leżąc na plecach 
wyrzucamy nogi pionowo w górę i roz­
luźniając w stawach, w dużym obwo­
dzie krążymy nogami, jakbyśmy je-

12. se-

13.

14.

15.

16.

n.

Zestawienie obiadow
w czasie od 12 do 18. I. 1948 r.
I. poniedziałek: zupa jarzynowa,
lery nadziewane mięsem, sos i ziem­
niaki.
I. — wtorek: zupa ’ź pęczaku na ro­
sole z kości, potrawka z zająca, 
ziemniaki, kompot.
I. — środa: zupa grzybowa z łazan­
kami, dorsz, smażony, ziemniaki, su­
rówka z kiszonej kapusty.
I. — czwartek: barszcz, pierogi z se­
rem, pieczone jabłka.
I. — piątek: zupa z fasoli, kotlety 
ze śledzi, ziemniaki, kisielek owo­
cowy.
I. — sobota: zupa z ziemniaków, nóż­
ki cielęce smażone, surówka z mar­
chwi z chrzanem.

18. I. — niedziela: kapuśniak, kotlety 
wieprzowe, ziemniaki, kompot.

ładne nogi
chały na rowerze. Ruchy powinny być 
dość ostre, coraz prędsze i wykonywać 
je trzeba z precyzją.

Jeżeli nogi są bardzo zmęczone, a nie 
mamy dużo czasu na wypoczynek, ką­
piemy je w chłodnej wodzie najlepiej 
z dodatkiem jakiejś soli, następnie na­
cieramy wazeliną i masujemy intensy­
wnie każdy palec z osobna. Parę krą­
żeń stopą i krótki wypoczynek z mię­
śniami rozluźnionymi swobodnie i z 
nogami umieszczonymi wygodnie wyżej 
od całego ciała, a „murowane", że po 
kilkunastu minutach zmęczenie znika.

Zasadniczo nie należy myć nóg w go­
rącej wodzie, jeżeli jednak zrobimy to 
kiedykolwiek, to natychmiast trzeba 
nogi dobrze Wymasować, zawsze zaczy­
nając od palców w górę. Także pudro­
wanie stóp oraz palców talkiem jest 
wskazane, aby nie tworzyły się odciski, 
odparzenia, stwardnienia skóry 1 grzy­
bek między palcami.

Jeżeli mamy skłonności do nabrzmie­
wania nóg, w wolnych chwilach rozkła­
dajmy się wygodnie, umieszczając nogi 
wysoko. Również na noc można pod 
nogi kłaść poduszkę z włosia.

Kosmetyczka

Z bliska i z daleka
Q 1 stycznia br. odleciały do Berlina 

przedstawicielki Komitetu Gwiazdki dla 
Dzieci Polskich w Westfalii pp. Helena 
Płotnicka (skarbnik Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet), Janina Broniewska (na­
czelny redaktor „Kobiety") i Felicja 
Zelcer (przedstawicielka RTPD), De­
legatki wzięły udział w rozdzielaniu da­
rów z Polski wśród Polonii w Niem­
czech i uroczystościach związanych z 
powyższą akcją, organizowaną przez 
Komitet Opieki nad Dzieckiem Polskim 
w Niemczech przy Polskiej Misji Woj­
skowej w Berlinie.

Pory roku a uroda kobieca
Jeden z pisarzy francuskich przepro­

wadził wywiad: „Kiedy kobiety są naj­
piękniejsze". Na pytanie to otrzymał 
interesujące odpowiedzi. Pewien mło­
dzieniec pogląd swój na tę sprawę wy­
raził w sposób następujący: „Kobiety 
są najpiękniejsze w lecie. W zimie za­
kryte są najrozmaitszymi płaszczami, 
futrami, które zn.ekształcają ich syl­
wetkę. W zimie mają nos zaczerwie­
niony od mrozu. Śniegowce powiększa­
ją ich stopy i zniekształcają chód.

ŁW lecie kob.ety są więcej pociąga­
jące, gdyż lekkie stroje nie przeszka­
dzają ich kształtom, gdy tak pięknie 
rysują się ich sylwetki. Nie można o 
tym zapomnieć, że lato iest sezonem
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Słusznie ktoś kiedyś powiedział, że nie ma prościej wytkniętej 
drogi do naprawy jak ta, którą zapoczątkowuje pełna świadomość 
błędu.

Pragnę dziś omówić jedną najbardziej powszechną a fatalną 
właściwość natury kobiecej: haniebny stosunek kobiety do kobie­
ty. Prawie każda kobieta jest dla drugiej nieżyczliwa i niechętna. 
Jedna drugiej nie lubi. Stosunek wzajemny kobiet\c-zęsto cechują: 
przewrotności, obłuda i przebiegłość

Zbadajmy najpierw genezę tej nie­
nawiści.

Na dnie leży tu... miłość. Czyż nie 
słusznie mówi się, że cały świat ko­
biecy jest jednym polem konkursu mi­
łości — gdzie pomiędzy rywalizującymi 
bujnie pleni się antagonizm o możli­
wości? „On" może być tylko wytwo­
rem marzeń, szkicem wyobraźni, a już 
w podświadomości, bez form myślo­
wych i słów—-każdą kobietę uważamy za 
wroga. „Gdyby on miał wybierać mię­
dzy mną, a nią, którą wybrałby." „Co 
ona ma ładniejszego ode mnie?'* Naj­
częściej takie „taksowanie" odbywa się 
w podświadomości naszej, w sferze in­
stynktu. Niemniej jednak prawie każda 
kobieta w każdej kobiecie widzi rywal­
kę i z każdą postępuje jak z rywalką.

Najpierw więc stara się zobaczyć w 
niej wszystkie możliwe wady. Jak naj­
staranniej nastawia swą umysłową lu­
netę, aby w „rywalce" dojrzeć każdy

Zima jest często n nas kapryśna i nigdy 
przewidzieć nie można, czy będzie ostra 
czy łagodna. Ubiegłej zimy wszyscy au- 
gurowie zapowiadali mrozy, jakich najstarsi 
ludzie nie pamiętają. Tymczasem tak znów 
źle nie było.

Za to obecna zima przysparza mHOśni- 
kom zimowych sportów masę kłopotów, bo 
dotąd — a jest już przecież połowa stycz­
nia — prawdziwych mrozów prawie nie 
było. Tęsknie wyglądana przez narciarzy 
zima droczy się jak zalotna dziewczyna. 
Z rzadka tylko ukazuje wdzięcznie przypu­
drowane śniegiem, rozświetlone mroźnym' 
słońcem oblicze, i wnet maże się ślama­
zarnie dżdżystymi łzami.

Ponieważ jednak zima jest zimą, miejmy 
nadzieję, że trochę mrozu zaznamy i śnieg 
się też na dłużej pokaże. Niejedne z Czy­
telniczek „Głosu" wybierają się w góry — 
podajemy więc dziś kilka praktycznych 
modeli strojów narciarskich, które można 
też nosić- na saneczki.

Kiedy się mówi o zimowych ubiorach, 
używa się wciąż przymiotników „ciepły, 
wygodny, luźny"’ itd., rzadziej mamy spo- 
spobność nazwać te stroje „zgrabnymi, szy­
kownymi". Obecna moda doszła do prze­
konania, że na to, żeby uprawiać sporty, 
nie potrzeba ubierać się jak Eskimosi. I oto 
mamy najnowsze modele sportowe, których 
elegancji nic zarzucić nie można. Na po­
danym rysunku widzimy kilka skromnych 
modeli narciarskich. Spodnie długie, swo­
bodne, zabezpieczające również ciepło nogi

kąpieli słonecznych i morskich. Któż 
mógłby zamykać oczy na piękność ko­
biet w lecie, widząc, jak opalają się 
one w słońcu w kostiumach plażowych, 
albo jak przechadzają się nad brze­
gami.

Mężczyzna starszy na to samo pyta­
nie odpowiedział literatowi zupełnie 
inaczej:

— Jak można twierdzić, że kobiety są 
najpiękniejsze wtedy, gdy widzi się 
wciąż ich nagość na plażach, gdzie 
przypiekają się od słońca, błyszczące 
od tłuszczów najrozmaitszych, jak drób 
przed włożeniem na rożen. Razi to po 
prostu wzrok. Są one zupełnie bezwsty­
dne. Leżą w silnych promieniach słoń-

0

najmniejszy nawet błąd, niewidzialny 
gołym okiem. Jak słusznie zauważyła 
to jedna z naszych najlepszych publi­
cystek, Maria Grossek-Korycka: „Męż­
czyzna będzie nienawidził mężczyznę, 
będzie działał na jego szkodę, zrujnuje 
go, oczerni, wyzwie na pojedynek i za- 
bije — gdy ma o co — gdy między ni­
mi stanie kobieta , którą kochają oby­
dwaj, lub jeśli rywalizują ze sobą 
o pierwszeństwo na jednym polu. Tam, 
gdzie nie ma walki ani osobistej, ani 
partyjnej, panuje między nimi uczucio­
we zero, które bardzo łatwo podnosi 
się do ciepławej atmosfery koleżeń­
stwa, do sympatycznej kamraderii; och 
— nie jest to żaden sentyment — ale 
niekiedy pewna zapomoga w życiu. 
Walka konkurencyjna wywiązuję, się 
pomiędzy kobietami nie o mężczyznę 
ukochanego przez obydwie — lecz o 
mężczyznę pierwszego lepszego. One 
mu są obydwie całkiem niepotrzebne,

Modne są również 
takie przy męskich

od dołu, przy kostce, 
długie spodnie męskie, 
garniturach sportowych. I tzw. „kniker- 
bocker’y" do kolan, noszone do getrów z 
zamszu lub do prążkowanych pończoch 
wełnianych.

Moda obecna przewiduje wiele urozmai- 
ceń kolorystycznych w ubiorach narciar­
skich, do długich spodni czarnych — białe 
zamszowe lub wełniane kurtki i wszelkich 
kolorów swetry i kamizelki bez rękawów 
barwą żywo kontrastujących z jasnymi 
rękawami flanelowych koszul. Panie, które 
nie mogą sobie powiedzieć, że są rosłe 
i śmigłe jak górskie sosenki, wiedzą dobrze, 
że sylwetka horyzontalnie przecięta na 
dwie połowy, na dwie kule — jasną w 
górze, ciemną na dole, fatalnie wygląda. 
Dlatego nie należy przesadzać w kolory­
stycznych kontrastach. A jeśli Pani tęskni 
do barw kolorowych i żywych, można dla 
nich znaleźć zastosowanie w wyborze ko­
szuli, rękawiczek, skarpetek, szalika, cza­
peczki. Tylko znowu radzę unikać rekwi­
zytów czysto białych: żadna biel nie jest 
w stanie konkurować z iskrzącym lśnieniem 
śniegu, każda wygląda brudno. Za to ja­
sny, turkusowy błękit, wszystkie odcienie 
żółto-pomarańczowe prześlicznie grają w 
słońcu i harmonijnie kontrastują z ciem­
nym tłem kompletu.

I jeszcze jedno: obcisłe kurtki i kami­
zelki z wełny czy futra wyglądają ładnie, 
za to luźne wiatrówki (o ile możndści z kap­
turkiem) są wygodniejsze. Devette

ca i nie pozwalają na to, by jakikol­
wiek cień przydawał wdzięku tym c a­
lom, spalonym na nieprawdopodobny 
kolor, że skóra nieraz schodzi całymi 
płatami, odsłaniając krwiste oparzenia. 
Niemniej nie są one piękniejsze w le- 
cie, spędzonym w mieście, gdyż widać 
wtedy na ich twarzach upał, chociaż 
wciąż pudrują nosy, czoło i wciąż za­
glądają do torebki, gdzie mają ukryte 
lusterko.

— Zima to jes’t sezon dla kobiet naj­
lepszy. To okres, gdy zamiast wysta­
wiać się na spojrzenia wszystkich, ma­
ją one wdzięk kwiatów jeszcze nie roz­
winiętych z pączków. — Trzeba je do­
piero odgadywać. Jest to o wiele przy­
jemniejsze niż skonstatować za jednym 
rzutem oka, jak są zbudowane od stóp 
do głów. Ruchy ich ciał pod starannym 
okryciem są o wiele wdzięczniejsze niż 
ruchy, gdy są w kostium e kąpielowym. 
Policzki ich są zaróżowione od mrozu 
a nie przypalone jak na blasze. W zi­
mie zużywają mniej kosmetyków, prze­
to twarze ich mają wygląd naturalniej­
szy. Pod każdym względem zima jest 
sezonem sprzyjającym daleko więcej 
piękności kobiecej niż lato. 

Kto ma rację?

nie chce ani jednej ani drugiej. I on 
jest im na nic niepotrzebny — jego nie 
chce ani jedna ani druga... Ale każdy 
potrzebny jest każdej do rachunku — 
jak statysta w teatrze do zwiększenia 
chóru".

Z tej „rywalizacji" powstaje obmowa. 
W Jysiącznych wypadkach codziennego 
życia najsurowszy sąd, najwyższy wy­
miar kary spada na głowę kobiety za­
wsze niemal z ust... drugiej kobiety. 
Niech ktokolwiek powie coś nieprzy­
chylnego na tę lub ową znajomą, lub 
znajomą naszej znajomej, a już z za­
dowoleniem fakt ten zostaje przyjęty, 
odpowiednio powiększony i rozpowsze­
chniany przez inne. Więcej jeszcze —- 
każda ujemna wiadomość, każda łatka 
przypięta nawet jakiejś osobiście nam 
nieznanej, lecz Wybitnej jednostce ko­
biecej — czy to artystce czy działaczce 
społecznej itp. — jest z zadziwiającą 
przyjemnością podchwytywana przez 
kobiety bez jakiejkolwiek próby obro­
ny i usprawiedliwienia.

Kobieta jest najsurowszym sędzią, 
jeśli chodzi o... drugą kobietę. Jakże 
rzadko umiemy zdobyć się na tę soli­
darność, która tak wybitnie cechuję 
mężczyzn! Niech w rozmowie ktoś wy­
razi się źle o jakimś panu, od razu 
spotka się z solidarną postawą wszyst­
kich mężczyzn (na pewno i tych, którzy 
go nawet nie znają!): odezwą się z sło­
wami zaprzeczenia lub obrony, wyro­
zumienia, chęci doszukania się uspra­
wiedliwiającej przyczyny, popełnianych 
przez mężczyzn błędów.

Mężczyzna na polu zarobkowania 
przez solidarność męską trzyma za męż­
czyzną — bojkotuje kobietę; kobieta 
przez antagonizm kobiecy popiera także 
mężczyznę, a bojkotuje kobietę. Weźmy 
jako przykład lekarkę-ginekologa lub 
specjalistkę chorób dziecięcych. Tylko 
z tej przyczyny, że jest kobietą, ma ona 
mniejsze powodzenie, niż lekarz. Ko­
biety nie mają do niej zaufania. A kto 
może lepiej znać przedmiot: ten kto go 
zna tylko obiektywnie, czy ten kto go 
poznał i obiektywnie i subiektywnie? 
Najlepszym doktorem chorób serco­
wych jest zwykle ten, który sam cho­
ruje na serce. Suchotnikami byli naj.- 
sławniejsi doktorzy chorób płucnych. 
Kto może lepiej przeniknąć dziecko, 
poznać jego dolegliwości od tej, którą 
natura przeznaczyła na matkę.

Niesolidarność kobieca ma swe źró­
dło głębiej, niżby się na pozór zdawało. 
Cytowana już wyżej M. Grossek-Kory­
cka twierdzi, że niechęć do obcej ko­
biety, zwłaszcza tej, co się w jej domu 
osiedla, zaszczepiły w niej z pewno­
ścią te wieki odległe barbarzyństwa, 
kiedy każda kobieta przestępująca jej 
progi, była to rywalka zwyciężczyni, 
którą jako nową żonę wprowadzał do 
domu pan i mąż. Odkąd zaczęłyśmy 
emigrować z domu — ciasnego naszego 
królestwa, coraz tłumniej i coraz zu­
pełniej na szeroki świat, antagonizm 
kobiecy uwypuklił się, nabrał koloru. 
Wieki życia domatorskiego wyrobiły w 
nas wiele zalet, które najśwletniej jarzą 
się w przybytku, zamkniętym czterema 
ścianami; teraz — najwyższy czas, 
abyśmy wyrobiły w sobie zalety, ja­
kich wymaga życie zewnętrzne, ciągłe 
współżycie z ludźmi. Solidarność w sto­
sunku do kobiet — to pierwsza z zalet, 
jakie musimy w sobie wypracować.

d. w. b.

Od Redakcji
Chochlik drukarski okazał się wyjątkowo 

złośliwym w ostatnim numerze „W świę­
cie kobiety": poukrywał niejedne ze zdjęć. 
I tak artykuł pt. „Nasz przedpokój" miał 
być ilustrowany rysunkami, które Czytel­
niczki znajdują poniżej. Podaliśmy również 
ładny model'swetra i czapeczki na narty. 
Oto rysunek techniczny, który Czytelnicz­
kom, znającym sposób robienia wzorów 
szydełkowych tzw. wrabianych, ułatwi wy­
konanie tego pięknego kompletu.

Dev. STRONA 3



Napad rabunkowy bandy cygańskiej
na zagrodą rolnika w powiecie wyrzyskim

Dnia 5 stycznia br. banda cyganów 
napadła z bronią w ręku w celach ra­
bunkowych na dgmostwo znanego i po­
ważanego mieszkańca wsi Bąkowo, po$ 
wiatu wyrzyskiego, Józefa Mickiewi­
cza. Gdy Mickiewicz, wspólnie ze 
swym 22-letnim synem Edmundem, usi­
łował spłoszyć bandytów — padły ze 
strony napastników strzały, wskutek 
których został zabity na miejscu Ed­
mund Mickiewicz, ojciec zaś jego Jó­
zef ciężko ranny.

Bandyci zmasakrowali nadto w be­
stialski sposób trzech innych członków 
rodziny Mickiewicza: żonę jego Marię 
i obie córki: Władysławę i Jadwigę, 
po czym obrabowali mieszkanie i z ob­
fitym łupem skierowali się w kierunku 
Piły.

Dyżurny stacji Krosikowo, któremu 
wydała się podejrzana grupa cyganów 
z wielkimi tobołami, zawiadomił tele- ciężki.

Kronika ostrowska
Adres redakcji i administracji: ul. 

Kościelna 9, tel. 753.

Repertuar kin: Kino Piast i Słońce — 
„Skarb Tarzana".

Dyżury lekarzy: Nocny 15 bm. dr Mi­
kulska, ul Kolejowa 15, nocny 16 bm. 
dr Sztuba, ul. Wolności 28.

sprzeniewie-

fabryki wy- 
cukru i sy-

Za nieprawidłowe prowadzenie 
księgowości

Przed Sądem Okręgowym w Ostrowie 
odbyła się rozprawa przeciwko byłe­
mu kierownikowi Faoryki Przetworów 
Owocowych, Marmolad i Win w Kotli­
nie, pow Jarocin, Janowi Krawcowi i 
zastępcy jego Zenonowi Krajewiczowi 
■oskarżonym o prowadzenie ksiąg fabry­
ki niezgodnie z prawdą, podrabianie do­
kumentów handlowych i 
rżenia.

Krawiec jako kierownik 
kalkulował sobie, że cena 
repu otrzymywanego do produkcji mar­
molady wyższa jest'od ceny samej mar­
molady,toteż otrzymany do produkcji 
surowiec sprzedał na wolnym rynku, 
sporządzając fikcyjne raporty produk­
cji marmolady, oraz wystawiając fik­
cyjne rachunki na jej rzekomą sprze­
daż.

Nadwyżkę uzyskaną z tej sprzedaży 
zużył na wypłatę premii dla pracowni- 
ików, na urządzenie dla nich obchodu 

fonicznie komendanta UB kolejowego 
w Pile, śp. Szyperskiego.

Komendant Szyoerski słyszał już o 
dokonanej zbrodni bąkowskiej. Razem 
więc z zastępcą SOK Janem Zielińskim 
i milicją kolejową przeprowadził rewi­
zję pociągu, którym nadjechała banda 
i zatrzymał podejrzanych.

Zatrzymani, ‘nie przyznając się do 
bagażów, które wieźli, usiłowali zbiec. 
W czasie pościgu wywiązała się strze­
lanina, wskutek której został ciężko 
ranny komendant Szyperski i tegoż sa­
mego dnia zmarł w szpitalu.

Wszystkich bandytów ujęły władze 
bezpieczeństwa i odstawiły na posteru­
nek SOK. Czeka ich rozprawa przed 
sądem wojskowym.

Gospodarz Józef Mickiewicz walczy 
ze śmiercią, jak też jego córka Wła­
dysława. Stan obojga jest bardzo 

sylwestrowego oraz częściowo na wła­
sne potrzeby.

W ten sposób sprzedane zostało 
17 363 kg cukru, oraz 11 625 kg syropu. 
Suma wypłacona na potrzeby pracowni­
ków wynosiła 156 000 zł, suma zaś na 
którą nie znaleziono pokrycia 192 648 
zł, reszta gotówki ze sprzedanego cu­
kru wpłacona została na konto fabryki.

Oskarżeni tłumaczyli się w czasie 
rozprawy, że w okresie kiedy zarzu­
cane im przestępstwa popełnili nie by­
ło jeszcze żadnych szczegółowych in­
strukcji a ustne polecenia władz nad­
zorczych szły w tym kierunku, żeby 
zakłady pracy prowadzić tak, by mo­
gły prosperować bez żadnej pomocy fi­
nansowej.

W wyniku .przeprowadzonej rozpra­
wy i szczegółowych badań oskarżeni 
skazani zostali każdy na sześć miesię­
cy więzienia za podrobienie dokumen­
tów handlowych i używanie ich jako au­
tentycznych. Karę na mocy amnestii o- 
skarżonym darowano. Od reszty zarzu­
tów zostali uniewinnieni.

10 lat więzienia za dręczenie
Polaków

Volksdeutsch II kat. Otto Hein za­
mieszkały w Sadogórze pow. Kępno, 
w czasie okupacji pełnił w Kaliszko- 
wicach w tymże powiecie funkcję poli-

Żona Józefa Mickiewicza, Maria, i 
druga . jego córka Jadwiga są lżej 
ranne.

Potworna zbrodnia wstrząsnęła opi­
nią mieszkańców Pomorza.

Nie powiatowe, lecz rejonowe 
Spółdzielnie Skupu Bydła i Nierogacizny

W branży handlowej sektora spół­
dzielczego nastąpiła pewna reorganiza­
cja, która ma na celu usprawnienie 
działalności i zmniejszenie kosztów ad­
ministracyjnych i handlowych.

Chodzi tu mianowicie o Spółdzielnie 
Skupu i Sprzedaży Bydła i Nierogaci­
zny. Dotychczas istniały one prawie we 
wszystkich miastach powiatowych. Na 
walnym zebraniu przedstawicieli po- 

cjanta pomocniczego. W służbie swej 
bardzo był gorliwy i według opinii 
zeznających świadków uchodził za wro­
ga Polaków.

Takie stanowisko do narodu polskie­
go zaprowadziło go obecnie na ławę o- 
skarżonych. Odpowiadał on za branie 
udziału w wysiedlariiach Polaków, po­
bicie Władysława Balińskiego, groże­
nie więzieniem i obozem Romanowi Se- 
rafinowskiemu, branie udziału w pobi­
ciu i aresztowaniu śp. Andrzeja Nowic­
kiego, który na skutek donosów Heina 
i innych miejscowych Niemców wysła­
ny został do obozu koncentracyjnego, 
gdzie zmarł.

Hein otrzymał wyrok skazujący na 
10 lat więzienia, 10 lat utraty wszel­
kich praw, oraz przepadek całego mie­
nia.

z _____________

Odznaczenie pracowników
W Kaliszu odbyła się ostatnio uro­

czystość odznaczenia zwycięzców we 
współzawodnictwie pracy Państwowej 
Fabryki Pluszu. Pierwszą nagrodę o- 
trzymali pracownicy fabryki — Stani­
sław Golata, tkacz, który wykonał prze­
ciętnie ponad 202% normy produkcyj­
nej oraz Józef Stasiak i Bronisława 
Wróbel (223 i 218%) zatrudnieni jako 
snowacze. Zwycięzcy otrzymali odzna­
ki przodowników pracy i premie pie­
niężne w wysokości 3 000 zł każdy. 
Wyróżnionych zostało ponadto 8 praco­
wników i pracownic fabryki, (Ic)

W Lubichowie, pow. Starogard, woj. 
bydgoskie, odbywała się w domu Cza­
jów uczta weselna. Po spożyciu wielu 
potraw zakrapiany-, h gęsto alkoholem 
60 osób nagle zachorowało. Wszyscy 
chorzy odczuwań silne bóle w jamie 
brzusznej oraz wymiotowali krwią. 
Chorych przywieziono kilku karetkami 

wiatowych, jakie odbyło się w dniu 
3 bm. w Poznaniu, postanowiono znieść 
dotychczasową sieć placówek i z po­
wiatowych przemienić je na rejonowe. 
Uzgodniono plan, według którego sie­
dzibą zreorganizowanych spółdzielni na 
terenie woj. poznańskiego będą nastę­
pujące miasta: Poznań, Kalisz, Konin, 
.Leszno, Jarocin, Wągrowiec, Gniezno, 
Gorzów, Ostrów, Zielona Góra oraz 
Międzychód lub Trzcianka.

Te rejonowe punkty skupu będą mia­
ły swoje agentury, przedstawicielstwa 
lub punkty skupu w wielu mniejszych 
miastach i osiedlach. Zajmować się one 
będą przeważnie skupem od producen­
tów rolników. Chodzi bowiem o to, aby 
rolnicy nie potrzebowali odstawiać 

odległych
rolnicy nie potrzebowali 
zwierząt rzeźnych do zbyt 
siedzib rejonowych centrali.

Ta reorganizacja usprawni
wie handel spółdzielczy w tej branży.

(wł)

niewątpli-

Samobójstwo
W Krotoszynie popełnił samobójstwo 

przez powieszenie się we własnym mie­
szkaniu przy al. Powstańców 1, Włady­
sław Marcińczak, lat 36. Według treści 
kartki pozostawionej przez denata po­
wodem rozpaczliwego kroku była de­
presja psychiczna na skutek przykrych 
warunków materialnych. Pozostawał on 
bowiem od dłuższego czasu bez stałego 
zajęcia, (iipc)

Wycieczka w Karkonosze 
Z okazji ogólno-polskich imprez nar­
ciarskich organizuje „O R B I S“ 
WYCIECZKĘ D OT 
SZKLARSKIEJ PORĘBY 
od 28. I. do 5. II. 48 r. Koszty udziału 
zł 6.800,—. Zapisy do dnia 20 I. 1948 r.

2002

litrów

Pogotowia do Szpitala SS. Elżbietanek 
w Starogardzie.

Zawiadomione o masowym zatru­
ciu władze sądowo-śledcze zabezpie­
czyły resztę wódki i przesłały próbki 
do Państwowego Zakładu Higieny w 
Warszawie do 'laboratoryjnego zbada­
nia. Jak oię okazało, gospodarz wesela 
postawił na stół kilkanaście 
trunku własnego wyrobu tzw. samo- 
gonki. Analiza wyjaśni jakie składni­
ki trujące posiadała ta wódka.

Pomiędzy chorymi odstawionymi do 
szpitala znajdowała się również para 
młoda, która dzięki samogonce spędzi­
ła noc poślubną w szpitalu i w dodatku 
w strasznych boleściach. Jak się do­
wiadujemy, życiu zatrutym nie zagraża 
niebezpieczeństwo, a to dzięki natych­
miastowym zabiegom lekarskim, (wł)

K K O Ł O CHEMIKÓW S. U. P.
® zaprasza na A

|BAL KARNAWAŁOWY!
który odbędzie się w sobotę 17 I.
1948 r. o godz. 20. w Auli Uniwersytetu w

Poznańskiego.
u. Zaproszenia można otrzymać w se- A 
® kretariacie Koła przy ul. Grunwal- ® 
O dzkiej 14, w godz. od 13—15 i w 'Brat- ¥■ 
ó niej Pomocy S. S. U. P. ul. Armii $ 
y Czerwonej 7 — w godzinach od 11—14.

2019 O

WOLSZTYN
Wielki koncert

Społeczeństwo naszego miasta a 
szczególnie miłośnicy muzyki poważ­
nej, po raz pierwszy będą mieli ckazję 
uczestniczyć w wielkim koncercie, 
jaki odbędzie się w niedzielę, dnia 18 
stycznia br. w sali Domu Społecznego 
w Wolsztynie. Koncertąnłem będzie p. 
prof. Franciszek Łukasiewicz z Pozna­
nia — sławny pianista-wirtuoz znany 
niie tylko w Polsce, ale i za granicą. Bo­
gaty program przewiduje m. in. utwory: 
Beethovena, Mozarta, Webera, Chopi­
na, Rachmaninowa, Skriabina, i Liszta. 
Początek koncertu o godzinie 20. 
Bilety nabywać można w Księgami Lu­
dowej, przy ul. 5 Stycznia 52, oraz po 
południu w niedzielę przy kasie w Do­
mu Społecznym, (trz)

lacmsHHBnnHnafe
“ ZAKŁADY PRZEMYSŁU OGRODNICZEGO g

w Poznaniu, Rataje 138
zakupią spiesznie: 3 elektryczne szlifierki ręczne, g||

2 elektryczne w ertarki ręczne, 
większą ilość kątownika 40x60, ||| 
bednarka 20x3,
3 elektryczne wciągi 1 t. (Demag) |||
3 wciągi ślimakowe ręczne, S 
1 komplet węży do spawania.

Lampy radiowe
ALI, AZ1, AZ11, AL4, AF7, CF7,
CC2, ECL11, ECF1, EZ2, VC1, VF7
i inne, głośniki anodówki akumu­
latory poleca

„Ele ktroiochnika "
Poznań-Łazarz, ul. Marsz. Focha 50, tel. 77*27
5 minut drogi od Dworca Zachodniego za parkiem Wilsona 
1961

ZAKŁADY PRZEMYSŁU OGRODNICZEGO
Poznań, Rataje 138 

zatrudnią zaraz 
inżyniera względnie fechnika-mechanika 
na konstrukcje — kreślarza — mechanika 
samochodowego na kierownika garażu

Artystyczna Genia
Poznań, pl. Wolności 1 
la-127 ceruje wszelką garderobę bez śladu

SIĘGOWOSĆ
PRZEBITKOWA

Przejęliśmy wyłączną sprzedaż 
na województwo poznańskie 
druków i przyborów popularnej 

KSIĘGOWOŚCI 
PRZEBITKOWEJ 
DEFINITIV" i „BE-GE" 

Biuro Handlowe
Mrg M. Nowicki i Fr. Nowak
Poznań — Al. Armii Czerwonej 9 

Telefon nr 34-54

daje wszechstronne
możliwości księgowania

Centrala w Katowicach
Wczesne zamówienie zapewnia rychlejszą dostawę

Nowość
na karnawał

♦

? PIERWSZA ZIELONOGÓRSKA WYTWÓRNIA

| CUKIERKÓW
: Franciszek Papina
: Tel. 684 — ZIELONA GÓRA —
i Walki Młodych Nr 35 (dawniej ul. Chrobrego 37)

* poleca

: pierwszorzędnej jakości wyroby
cukierków wszystkich odmian

Tel. 684

ld-129

Niewidomy 
psycho-

trafnie przepowiada, 
przyjmuje od 10 — 18 
prócz niedzieli i świąt

Przemysłowa 37 m. 6
1946

Maszyny
Zakup

biurowe
Sprzedaż

—- o624

MARIAN BESSERT
Poznań, pisie Wolności 2 obok PKO

Przyjechał do Poznania na krótki pobyt

psycho^rafoiog

BERSANDO
Przepowiada przeszłość i przy­
szłość. O osobach zaginionych 
mówi z fotografii lub z charak­
teru pisma. Przyjmuje w Ho­
telu Continental ul. św. Mar­
cin 36 pokój 128 codziennie od 
godziny 9 do 12 i od 15 do 19.

W niedzielę od 15 do 19. —Tel. 19-40.

♦
i

Zarząd Miejski 
przyjmie od 1 lutego wzgl. 
nowanych pracowników na 

a)

b)

polecamy

piękne jedwabie, 
brokaty, wełny 
damskie, na modne 
garnitury dla 

Panów
Ceny niskie!

H. Karaś
Dąbrowskiego 8

1a-l3l

Warsztaty naprawy
maszyn 

biurowych 
„BIUROTECHNIKA" 
Kamzol — Karłowski —

Pohland
Poznań, św. Marcin 64 

Tel. 98-67 
obok Kina Muza 

lb-88

w Obornikach
1 marca br., trzech ruty- 
stanowiska: ■
znajomością spraw admi- 

upo-
sekretarza z dokładną 
nistracyjnych i Urzędu Stanu Cywilnego 
sażenie według grupy IX—VIII.
asystenta do budżetowości i księgowości według 
grupy X—IX,
maszynisty (ki) według grupy XI—X.C)

Oferty z życiorysami i odpisami świadectw należy 
składać do Zarządu Miejskiego w Obornikach (Wlkp.) 

' la-128

SPRĘŻYNY 
do pasów 

PRZEPUKLINOWYCH 
każdą ilość kupi

POZNAŃ-UL- ROOSEVELTA 6/»

NAPRAWA
WIECZNYCH

ortopedysta J. Zie­
liński, Kraków Wie­
lopole 12. p746

isssassscsiCiiswHrasssKJMBHrami

Ostrzeżenie
Wykorzystując powodzenie, jakim się cieszą cukierki 

śmietankowe „Cremo" szereg nieuczciwych fozprzedaw.- 
ców poleca wyroby, podobne zewnętrznym wyglądem 
do wyrobów naszych, jako cukierki „Cremo". Na fakt 
ten oraz na fakt usiłowanego naśladownictwa naszych 
wyrobów zwracamy uwagę odprzedawców i konsumen­
tów.
Przypominamy, że nasze cukierki śmietankowe posiada­
ją pod celofanem różnokolorowe kwadratowe etykiety 
z nadrukiem „Cremo".

•u 
ca
e©

Wytwórnia Cukierków Sp. t o. o. Poznań, Półwiejska 4 — Te!. 22-73

Haftoplis Półwiejska 5, wyko­
nuje hafty, aplikacje, plisowa­
nie proste i słoneczne, mereż- 
kę, dziurki i guziki. p610

Przetarg nieograniczony
Państwowa Centrala Handlowa — Delegatura w Po­

znaniu Plac Wolności 17. ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie regałów i podkładów dla nowo 
pobudowanego magazynu nr 9a w Poznaniu na tere­
nie Portu i Przeładowni przy ul. Garbary 98.

Oferty winny być składane w biurach Delegatury 
P. C. H. Plac Wolności 17 w podwójnej zalakowanej 
kopercie z napisem: „Oferta na wykonanie regałów 
i podkładów" do dnia 22 stycznia 1948 r. godz. 12,00 w 
południe.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 
12,30 w biurach jak wyżej. Do oferty winien być do­
łączony kwit wadialny w wysokości 2% sumy ofero­
wanej. Wadium należy wpłacić na konto B. G. K. 1490 
w Poznaniu. Poza tym należy przedłożyć uwierzytel­
nione odpisy świadectwa przemysłowego na bieżący 
rok oraz kartę rzemieślniczą upoważniającą do wyko­
nania odnośnych prac.

P. C. H. zastrzega sobie prawo zwiększenia lub 
zmniejszenia robót w granicach 15% unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn, swobodnego wyboru 
oferenta, lub częściowego oddania robót. Ślepe kosz­
torysy mogą zainteresowani odbierać za zwrotem 
kosztów w wysokości zł 150,— w biurach P. C. H. Pl. 
Wolności 17. Tamże do przejrzenia rysunki.

Przy składaniu ofert i wykonywaniu robót obowią­
zują przepisy Rozp. Rady Ministrów z dnia 29. I. 1937 r. 
o dostawach i robotach na rzecz Skarbu Państwa.

Ib-196

dobrze zaprowadzony

potrzebny
„Łukasz" Wytwórnia 

Środków Spożywczych
Poznań — Rataje 44
Telefon 88-61. p832

OSIKOM
orzepowiada zdumiewająco 

przeszłość 1 przy­
szłość. Poznań, ul. 
Klonowicza 4 m. 5, 
obok Parku Wilsona 

1953

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański decyzją nr A. C. VI. 1/197/47 z 

dnia 4. 12. 47 r. orzekł zmianę nażwiska obywateli pol­
skich Karola ZShlera, Wacława Zahlera oraz Weroni­
ki Zahler zamieszkałych w Koźminie pow. Krotoszyn 
ul. Wałowa 4, na Małecki.

Powyższą zmiana rozciąga się na żonę Karola Zah- 
lera, Agnieszkę. lb-197

Przetarg nieograniczony
Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu, ul. Dąbrow­

skiego 12, ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony 
na dostawę 5 szaf kartotekowych. Rysunek i bliższych 
informacji udzieli Sekcja Gospodarcza na miejscu.

Oferty w zamkniętej kopei-cie z napisem: „Oferta 
na dostawę szaf kartotekowych" należy złożyć do dnia 
20. I. 1948 r. w Sekcji Gospodarczej Ubezpieczalni Spo­
łecznej ul. Dąbrowskiego 12, pokój 233.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia prze­
targu bez podania powodu. lb-199STRONA 4 Nr 15ABC



Szkoła Przysposobienia Handlowego
X Stopnia 1 Kursy Handlowe — Skrzypczak-Jarosz- 
kiewlczowej — w Poznaniu, PI. Wolności 2 przyjmuje 
zapisy na półroczne kursy handlowe — 3-mfesięczne 
Wyższe kursy księgowości wraz z przebitkową i 3-mie- 
slęczne stenografii i maszynoplsma. 2018

fv'.«i OGŁOSZE Ałd DROBIĘ
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada J

Szuka posady

rachosprzęt

Śniadeckich 1
Tel. 65-53 p834>

Wolne posady

W Wągrowcu młodszy magazy­
nier, ze znajomością prac biu­
rowych, listy wypłat, tylko 
rzutki, potrzebny. Oferty Głos 

, Wielkopolski nr 1744.
Kalkulator z praktyką natych 
miast potrzebny. Zgłoszenia 
wraz z życiorysem j odpisami 
świadectw. Drawska Odlewnia 
Żelaza i Fabryka Maszyn — 
Drawski Młyn, pow, Czarnków, 
woj, poznańskie. la-102
Ekspedienci lub ekspedientki 
z branży spożywczej zaraz po­
trzebni. Piśmienne zgłoszenia 
z życiorysem; KUP. Różana 19. 
______________________ £885 
Potrzebna zaraz osoba umie­
jąca szyć. Zgł. tel. *93-13. 
______________ __  _ 1939 
Uczeń fryzjerski potrzebny. 
Strzelecka 22'24._______1934
Wytwórnia Zabawek przyjmie 
przyuczonego w pracach drzew 
liych. przyuczoną do malowa- 

, nia.' Szamarzewskiego 47.
•_________ 1983

Bufetowa i kucharka wykwa­
lifikowane potrzebne zaraz. 
Restauracja Demokrotyczna, 
Chełmońskiego 1. 1968.

Administracja 
Głosu Wielkopolskiego 
Poznań, ul. M. Tbcha 14 

przyjmie

2 roznosicieli
gazet

z własnymi rowerami 
Zgłoszenia między g. 
8 a 10 przed południem 

1924

Dziewiarki do maszyn płas­
kich i pończoszniczych zaraz. 
Loretańska 6 m. 4. 1978
Ekspedientka rzeźnicka potrze­
bna. Fr, Molik. Wielka 20.

1969
Księgowa bilansistka samo­
dzielna pierwszorzędna siła z 
dłuższą praktyką w księgo­
wości przemysłowej potrzebna 
do prywatnej wytwórni. Of. 
Głos Wielkp. 1950.
Samodzielna pomoc domowa 
z gotowaniem potrzebna zaraz 
Marsz. Focha 84, skład. 1944
Maszynistka biegła potrzebna 
zaraz. Centrala 
Składnicy. Poznań, 
sltiego 21/25 bl. 7.

Tekstylna,
Kraszew- 

lb-189

Potrzebni zaraz: owczarz, ho­
dowla zawodowa, 3 fornali 
do koni, wymagany zaciąg 
(robotnicy dniówkowi. r Zgła­
szać się do Majątku Państwo­
wej Fabryki Jedwabiu. Zydo- 
win k. Szczecina, poczta, 
stacja Podjuchy. lb-184

Uczeń piekarski potrzebny.
Rynek Sródecki 17. k254
Gospodarz do koni, obrządku 
potrzebny. Pensja utrzymanie. 
Ewentualnie małżeństwo bez­
dzietne. Zgłaszać Nadleśnic­
two Drawsko, pow. Czarnków 

la-123
Szewskich dwóch czeladników 
na ładną damską pracę poza 
dom zaraz. Oferty Glos Wlkp. 
nr 1921.
Młodsza siła biurowa z pisa­
niem na maszynie potrzebna 
zaraz. M. Fabiszewska, Szy­
perska 1, tel. 1809. c412

Gosposia do wszelkich prac 
domowych potrzebna — bez 
prania, warunki dobre. Mic­
kiewicza 34 m. 9. 1932

Hafciarki
potrzebne zaraz. 
Wynagrodzenie 60 
na godzinę i wszelkie 
dojazdy woine.

Kędzierska
Poznań, Ogrodowa

zł

11.
p849

Dziewczyna, lekkich prac do­
mowych pilnie potrzebna. Of. 
warunkami Głos Wlkp. nr 1923

Ślusarz i tokarz potrzebni na­
tychmiast. „Tempo** M. Focha 
31. 1925

Dypl. absolwentka A. H. z 
kilkuletnią praktyką w księgo 
wości przyjmie posadę; Oferty 
Głos Wlkp. nr 1948.

Jadalnie, sypialnie, kuchnie, 
poleca najtaniej — K. Bakoś, 
Garhary 21.________ lb-147

Kupna

Krawcowa fachowo wykonuje 
szybko. Fochą 47 m. 6. 1977

Pomocnik ogrodniczy potrzeb­
ny. Jankowski Poznań-Rataie 

1926
Dzielna ekspedientka rzeźnic­
ka potrzebna zaraz. Kantaka 
6. c416

29.

Księgowy rutynowany przyj- 
mie zajęcie popołudniowe. Of. 
Gios Wlkp. nr 1958.
Czeladnik krawiecki szuka pra-
cy. Of. Glos Wlkp. nr 1988

Samotny dozorca i zarazem pa­
lacz do Centralnego ogrzewa­
nia w willi w śródmieściu m. 
Poznania może się zgłosić 
zaraz. Pokój zapewniony. Wy­
nagrodzenie do omówienia. 
Of. nr 111 Czytelnik Armii 
Czerwonej nr 1. c410

Wykwalifikowana siła biurowa 
znająca księgowość maszyno-' 
pismo szuka posady. Of. Głos 
Wielkp. nr 1989.
Poszukuje stróżostwa z mie­
szkaniem uczciwa, czysta ro­
dzina. Of. nr 518 Czytelnik 
Focha 14 F188

KASJERA (ki) -
z praktyką. Zgłosze­
nia z odpisami świa­

dectw do Gm. Spółdz. 
SAMOPOMOCY

CHŁOPSKIEJ 
w Puszczykowie.

c408

Podróżujący na Poznań sprze­
daż artykułów spożywczych. 
Zgł. Półwiejska 11 m 6 

k260
Pomoc domowa, przychodnia
potrzebna. Długa 18 m. 5 

la-130
Potrzebny człowiek do krów 
znający dój (2 pomoce), oraz 
człowiek znający trochę koło- 
dziejslwo ( kowalstwo (maj­
ster) (pomoc), na deputat. Of. 
nr 513 Czytelnik Focha 14

F183

Chłopcy do lekkich prac sto­
larskich potrzebni. Zgłoszenia 
godz. 15—-16, Spółka Pedago­
giczna ul. Walki Młodych 7. 

p819
Pokojowa młodsza czysta z 
dobrymi poleceniami zaraz po­
trzebna z praniem. Borowicz, 
Rzeżnictwo. Garbary 41. 1996
Potrzebny zaraz karbowy do 
Zespołu Łęgi pow. Białogard. 
Świadectwa konieczne. p846

Pomocnik fryzjerski i ucze­
nnica zaraz. Dąbrowskiego 90

1995

Sprzątaczka młodsza potrzebna 
„Energia1* Pocztowa 23. 1991

Woźnica z kon.cm do rozwo­
żenia lemoniad, potrzebny za­
raz. Adres wskaże PAR Ra­
tajczaka 7 pod 1,450. p845

WINIĄ RZA
doświadczonego, do­
brego fachowca, o- 
beznanego z wyro­
bem win owocowych 
1 wy tłocznią soków 
na kierownicze sta­
nowisko

przyjmiemy
od 1. III. rb.

Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR“, Poznań, Rataj­
czaka 7, pod nr 1,426.

 p827

Przychodnia dziewczynę, zdro­
wą, uczciwą, lubiącą dzieci 
do dwuletniej dziewczynki 
przyjmę. Zgł. Poznańska 64 
Auto—Obs-uga. p837

Krawaciarki na stałą pracę 
potrzebne. Zgł. Wrocławska 13 
m. 11. p836

Pomoc domowa dwóch osób 
dziecko. Grunwaldzka 41a m. 
4. 1994

Zespół Łęgi pow. Białogard, 
potrzebuje szwajcara do obory 
hodowlanej, wymagana jest 
obsługa w oborze własna i 
świadectwa pracy. p847

Lakiernicy malarze w starszym 
wieku potrzebni zaraz. Poznań­
ska Wytwórnia Lalek św. Mar­
cin 13. p852

Przedstawiciel 
na SŁODYCZE 

zaprowadzony, po­
trzebny.

Oferty Głos Wielkopol­
ski pod nr 1945.

Dziewczyna dochodząca, zdro­
wa, umiejąca gotować z świa­
dectwami potrzebna zaraz, 
Chełmońskiego 17 m, 6. p853

Chłopiec do posyłek potrzebny 
Fa Da-Mes St. Rynek 67/69.

p851

Klejarki, chłopiec do posyłek 
Kartopak M. Focha 239.

2007

Program audycyj radiowych na sobotę 17. 1. 48 r
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Aud. por.; 6.05 Gimnastyka; 6.15 Wiadomości; 6.20 
Muzyka; 6.50 Program; 6 59 Sygnał; 7.00 Dziennik; 7.15 Mu­
zyka; 8.20 Informacje ogólnopolska; 8.25 Skrzynka PCK; 
8 35 „Żelazna kurtyna**; 8.50 Muzyka; 9.15 Program lokalny 
na dzień bieżący; 9.17 Przerwa; 10 40 Aud. Min Ośw.; 11.r 
Przerwa; 11,57 Hejnał; 12.03 Wiadomości południowe; 12.08 
Przegląd prasy stołecznej; 12.15 Muzyka; 12.20 ,,Z mikro­
fonem po kraju**; 12.30 Koncert rozrywkowy; 13.15 Wiądo- 
mości bieżące; 13.20 Rozmaitości muzyczne; 14.00 Program 
ogólnopolski; 15.00 Nadprogram; 15.10 ,,Z całego świata**; 
15 20 „Muzyka hiszpańska**; 15.50 Kącik językowy; 15.55 
Lokalne wiadomości sportowe; 16.00 Dziennik popołudniowy; 
16.12 Przegląd gospodarczy; 16.30 Słuchowisko dla dzieci 
starszych; 17.00 „Przy sobocie po robocie** z W-wy. W prze­
rwie: Wiersze o Warszawie; 18.30 Koncert życzeń; 18.45 
„Żelazna kurtyna**; 19.00 „Z zagadnień świata pracy**; 19.15 

.Lekcje języka rosyjskiego; 19 30 Melodie ludowe; 20.00 Dzien­
nik wieczorny; 20.50 Pogadanka sportowa z W-wy. 2100 
I audycja z cyklu „Sonaty fortepianowe Amadeusza Wolfganga 
Mozarta**; 21.45 Aud. Biura Studiów; 22.00 Muzyka taneczna; 
22.45 Koncert życzeń z Gdańska; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.10 Program na dzień następny; 23.20 Muzyka taneczna; 
23.55 Z ostatniej chwili; 24.00 Muzyka taneczna; 1.00 Hymn 
i zakończenie programu.

S Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik**
Redakto< naczelny Jan Zagierski. I

Troczono w Drukarni Sw. Wojciecha pod Zarządem Państw.
w Poznaniu K—34.1&8

Szofer zielone prawo jazdy, 
pół roku praktyki w warsztacie 
samochodowym, poszukuje pra­
cy. Poznań, Grudzieniec 70 m. 
20 F187
Gospodyni samodzielna popro­
wadzi gospodarstwo (może być 
wieś). Zgłoszenia, Szamarzew­
skiego 20 m. 7, III p. Zasada 
Wiktoria. F181
Kucharz — Szofer. Of. nr 510
Czytelnik Fochą 14. F180
Inżynier — chemik, techno­
log. 20 letnią praktyką prze­
mysłową — badawczą, wszel­
kie zagadnienia przemysłowe. 
Of. PAR Ratajczaka 7 pod 1,444 

_____ ______________ p839
Krawcowa szyje po domach 
Rybaki 24/25 m. 4. 2003
Technik chemik szuka pracy.
Of. Głos pod chemik nr 2011

Nauka
Kursy pisania na maszynie, 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzyeki. al. 
Marcinkowskiego 26. tel. 23-62 
Dla zamiejscowych kursy li­
stowne. p8205
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skrytka pocztowa 105. lb-89
Księgowości z przebitkową u- 
proszczoną i podatkową do cał­
kowitej pewności bilansowej 
wyucza Szkoła Przysposobienia 
Handlowego Skrzypczak-Jarosz- 
kiewiczowej, pi. Wolności 2. 
___ __ ___________ 161I 
Tańce nowoczesne, narodowe, 
wyucza baletmistrz Szczurek. 
Zgłoszenia: Zeylanda 2, 1510
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

1621
Kursy zabawek,, lalek kwia­
tów, pantofli, sandałków i ma­
skotek. organizowane przez 
Izbę ’ Przemysłowo-Handlową 
rozpoczynają się w. środę 21 
stycznia, informacje: Mary­
narska 13 parter, godzina 
13-20. 1964
Kto wyuczy trykotarstwa i 
ureguluje maszynę. Of. Glos 
Wlkp. nr 1985.
Handlowe kursy półroczne roz­
poczynam 2 lutego. Kursy 
Handlowe Smólskjego, Waw­
rzyniaka 33. lb-194

Osobiste
Hallo uwaga! Nadszedł nowy 
transport akumulatorów moto­
cyklowych, radiowych, podu­
szek elektrycznych oraz świe­
ży transport płyt patrono­
wych. najnowsze przeboje. — 
,,Emka“. Poznań. Wrocław­
ska 30. Własne warsztaty na­
prawy. p763

• Sprzedaże
Drzewo opałowe, budowlane, 
sucha stolarka, dykty, krze­
sła, duży wybór. M. Focha 216 
tymcz. telefon 22-27. 45852

Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprawa. Piotr Pie- 
przycki, al. Marcinkowskiego 
nr 26, tel. 23-62. Przepisywa­
nie, powielanie. p8207

Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, Sw. 
Marcin 22, w podwórzu, tel 
23-91.________________ p8274
Pianina, fortepiany, na dogod­
nych warunkach. Rybaki 28, 
skład._____  p8284
Willę, parcelę, kamienicę, go­
spodarstwo. szybko sprzedasz 
tanio kupisz, tylko przez firmę 
,,Union“ Poznań, Rzeczypo­
spolitej 4 tel. 11-69, 1008

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak Poznań, Ry- 
baki 6. w podwórzu p591
Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
duży wybór, ceny zniżone, po­
leca Przybylski Szewska 20. 
_________________ __ ib-Li_6
Tapczany, materace, wykonuje 
,,Rekorda“. ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej. 1355

Wiśniewski Łódź. Piotrkowska 
44, poleca płótna introliga­
torskie. Kaliko kolorowe.

lb-135
Wyroby srebrne, dzieła sztuki, 
przedmioty użytkowe, sprzeda­
je, kupuje, przyjmuje Komis 
„Lamus** Sieroca 5/6. PJ35
Kamienice, wille, od 1 350 000 
do 6 000 000 poleca Gruszczyń­
ski, Wawrzyniaka 22. 18_15
Jadalnia okazyjnie. Oddzielne 
bufety, szafy .oraz komplety 
poleca — Magazyn Mebli. Za 
Bramką 4 (przy Wojewódz­
twie), *___________ _ p748
Kotylion samoświecący z masy 
fosforowej (nowość!) wysyła 
za pobraniem 1500 zł 25 sztuk 
..Neoplastyka*' Poznań, Ma- 
tejki 51,_______________18£8
„Bechstein", w dobrym stanie, 
sprzedam. Oferty Glos Wielko­

polski nr 1899.

Maszynę, tarczówkę elektrycz­
ną. do cięcia drzewa. Wierz­
bięcice 39. m. 7. la-19
Kompresor na prąd stały. La­
kiernia. Półwiejska 26. 1943
Pianino krzyżowe tanio sprze­
dam. Kopernika 6 m. 12.

1940

Dentystyczne artykuły kupuje, 
sprzedaje „Dental1*. Szrama i 
Kapczyński. Poznań, ul. Fre- 
dry 3._______________ p8045

Marynarki, spodnie, obuwie, 
bieliznę inne — kupuje. Zam­
kowa 7. skład, c414
Nożyki do golenia kupuję M. 
Fabiszewska Szyperska 1 tel. 
1809. ' c413

Sypialnie polerowane, jasne i 
ciemne bardzo tanio. Stolar- 
nia Górczyn. Sielska 36 1942
Motor Phanomen, Granit sprze 
dam. Of. proszę składać Głos
Wlkp. nr 1979. _________
4 morgi zabudowaniem, 3 par­
cele' budowlane. Skwierzyń- 
ska 118. 1970
Radio uniwersalne 4 lampowe 
3 zakresy. Mostowa 15 m. 10 
od godz. 19.___________ 1966
Wiertarkę elektryczną, zyków- 
kę blacharską, rower, kowa­
dło. Jackowskiego 33 m. 2 

___ _  1962
Księgarnia skład paieru i ga­
lanterii, papierosy w mieście 
gimnazjalnym zaprowadzoną 
od 1920 r. na sprzedaż z po­
wodu rozliczeń rodzinnych 
ewtl. cel matrymonialny. Of. 
Agentura Łukasiewicz - An­
drzejewski. Trzemeszno Wlkp. 
______ _    1959 
Radio dwulampowe uniwersal­
ne, firany. obrus. Kossaka 23 
m. 6._________________ 1950
Okazja: Dom trzypiętrowy skła­
dem. ogrodem, centrum więk­
szym powiatowym mieście, 
1.700 090 zł. zaraz sprzedam. 
Gniezno Mickiewicza 7 m. 6.

1658

Woskćwki, farbę do powiela­
czy, maszyny biurowe pisania, 
liczenia, kupuje stale Wacław 
Rohowskj i Ska. Poznań, ul. 
Mielźyńskiego 18, tel.-43-25.

p616
Samochodowe części; łożyska, 
nowe i używane, kupuje T. 
Czajczyński Dąbrowskiego 89, 
telefon 20-14 lb-107

Silnik z przekładnią i chło­
dnicą. do samochodu osobowe­
go _,Chevrolet“. rok budowy 
1938, kupi Brzeskiauto. Ja­
kuba Wujka 8. p695

Parcele bliżej śródmieścia ku­
pię. Gruszczyński Wawrzynia­
ka 22. tel. 13-26 1813

WCIĄG 
ELEKTRYCZNY 

BUDOWLANY 
spiesznie kupię.
Oferty nr 121 „Czytel­
nik** Armii Czerwonej 
nr 1. c420

Pręty mosiężne, aluminiowe 
5—8 każdej ilości. „Halis**, 
Wytwórnia dzwonków elektr. 
Kantaka 7. p675

Domek blisko Poznania do
1 000 000 kupię. Gruszczyń­
ski, Wawrzyniaka 22. 1814

Papier fotograficzny oraz la­
kier spirytusowy lub 
bezbarwny, kupimy, 
rudzkiego 3a m. 4.

nitro 
Siemi-

2022

J5

poszukuje na terenie Poznania

obiektu, nadającego się 
na zagarażowanie 10 sa­
mochodów i składy węgla 

Może być niewykończony lub wymagający 
remontu.

Parcele do 100o m! od wła­
ściciela, blisko tramwaju. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 1796.

D. K, W. 2 osobowy. 140.000 
sprzedam Zakręt 13 parter 
(boczna Ostroroga). 1829
Pianina okazyjnie. Zygmunta 
Augusta 3 m. 3. p667
Sprzedam dwie maszyny tryko- 
tarskie nr 6 i 10 oraz maszy­
nę do pisania marki „Under- 
wood“. Of, Głos Wlkp. nr 1913

Wieczne pióra na części, nawet 
połamane, kupuje F-a Montaż. 
Rooserelta 6/7. _ ____
Kupię parcelę wprost od wła­
ściciela Oferty: PAR, Rataj­
czaka 7, pod 1,384. p793

Kupię papier fotograficzny.
Błaszkiewicz Sw. Marcin 10 

C409
Parcelę na Sołaczu kupię. Of.
PAR Ratajczaka 7 pod 1.418.

p820

l bili żelazne
na kolcach do Lanz- 
Buldoga 45 KM kupi 

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłop­
ska “ w Śremie, la-108

Kamienicę komfortową Pozna­
niu do 6 milionów spiesznie 
kupie. Nowak, Wyspiańskiego 
16 m. 1. 1986
Zakupimy ręczny powielacz. 
Spółdzielnia Kolejowa. Wierz- 
bięcice 6.______________p823
Zakupimy transportery oraz 
butelki do piwa i wód gazo­
wych. Spółdzielnia Kolejowa, 
Wierzbięcice 6. p822
Samochód półciężarówkę — 
reklamówkę w dobrym stanie 
kupię. Of. PAR Ratajczaka 7 
I£Od 1,451.___   p844
Barak mieszkalny 2—4 mie­
szkaniowy, kupię. Of. PAR Ra­
tajczaka 7 pod 1,449. p843
Kuplę pianino markewe. dy­
wan ca 6X3 m, dużą lampę 
stojącą. Of. PAR Ratajczaka 
7 pod 1,439. p835
Brylant 1—2 karatów kupię. 
Of. podaniem ceny j wartości 
PAR Ratajczaka 7 pod 1,460.

p850

Ogłoszenie
Starosty Powiatowego Międzychodzkiego z dnia 12-go 
stycznia 1948 r.

dotyczy zamknięcia drogi
Podaję do publicznej wiadomości, że z powodu od­

budowy mostu na drodze powiatowej nr 18 Między 
chód, Drezdenko w km 0,912 zostanie z dniem 20 stycz­
nia 1948 r. na okres do 1 kwietnia 1948 r. droga ta, dla 
ruchu kołowego zamknięta.

Objazd w kierunku Strzelce Kraińskie z Poznania 
przez Czarnków względnie Skwierzynę.

Górniak
Starosta Powiatowy1937

Poszukuję pokoju na warsztat I 
krawiecki — samotny. Tel. 
51-803._____ 1957
Studentka z bratem poszuku-1 
je pokoju, najchętniej na So­
łaczu. Of. &:os_Wlkp. nr 1915 
Studentka III r. farmacji po­
szukuje pokoju. Of. Głos Wlkp. 
nr 1916,
Szukam lokalu na cichy prze­
mysł w śródmieściu. Of. Głos 
Wielkp. nr 1919.
Pokoju używalnością kuchni 
poszukuje małżeństwo starsze 
bezdzietne. Cena obojętna.
Of. Głos Wielkp. nr 1920.

Dwaj spokojni studenci poszu­
kują skromnego pokoju. Of. 
Głos Wlkp. nr 1929
5—6 pokoi na lokale biurowe 
poszukujemy. Of, Głos Wlkp. 
nr 1931.
Kościan lub linia kolejowa 
Poznań—Kościan, mieszkania 
3 lub 4 pokoi najchętniej w 
willi poszukuję. Ewentualnie 
zwrócę koszta remontu. Oferty 
nr 122 Czytelnik Armii Czer­
wonej 1. c421
Poszukuje pokoju samotnego 
dla pana, bez względu na ce­
nę. Of. nr 112 Czytelnik Armii 
Czerwonej 1. . c411
Budowniczy kawaler poszukuje 
pokoju, możliwie telefonem. 
Of. nr 516 Czytelnik. Focna 
14. FI 86

Unieważniam kartę R. K. U
Stiirmer Władysław, 
Mostowa 34 m. 15,

Pozna;
194s

Unieważniam zagubioną kart 
rejestracyjną RKU Poznań n 
nazwisko Tadeusz Chmiel.

192
Unieważniam kartę pierwsze 
rejestracji wojskowej wydaną 
w Obornikach na nazwisk?' 
Władysław Czechowski. 193
Unieważniam zgubioną karb, 
RKU Krosno. Rosyjską legity 
mację; odznaki zwycięstwa nać 
Japonią. Niemcami, zaświad 
czenie wojskowe, świadectw? 
młynarskie na nazwisko, Józe 
Czarnomorski. Zielona Gór: 

lb-19
Unieważniam zagubioną legi 
tymację kolejową na nazwiskc 
Franciszka Kasztelan. Bojano 
wo. Pocztowa._________ la-54
Unieważniam zagubiony do 
wód osobisty zaświadczeni 
R. K. U. j kartę rower, na na 
zwisko Feliks Wawrzyniak. Ki- 
cin, pow. Poznań. k259
Unieważniam dowód osobisty 
PKP nr 25113, Roszak Maria 
Wronki. » F18.

f

Unieważniam wymeldowania 
ze Świebodzina do Jeleniej 
góry zgubione 20. 11. 1947 r 
na nazwisko Klimecki Jan.

_______________ p825

Maszyna męska Singera do 
sprzedania, Kraszewskiego 5 
tn. 5 Od 9-13._______ 1917

Kiosk sprzedam lub wydzier­
żawię. dużą walizkę sprzedam.

Futro, łapki breitszwancowe 
sprzedani. Bogusławskiego 30 
m 8 (Łazarz) od godz. 16.

1927
Gabinet kombinowany nowo­
czesny. pok/<j dziecinny biaiy 
kuchnia solidna, kluby używa­
ne. Oglądać 11-14 Matejki 44 
m. 5. 1930
Maszynę do podnoszenia oczek 
sprzedam. Gajowa 4 m. 4a.

1933
Sprzedam skład zaprowadzony 
tekstylno-galanteryjny w mia­
steczku. Of. nr 119 Czytelnik 
Armii Czerwonej 1. C418
Motor D. K. W. sprzedam.
Młyńska 12 m. 3. c417
Samochód Phaenomen 1,5 tony 
po kapitalnym remoncie, kom­
pletne nowe ogumienie, reje­
strowany. sprzedamy natych­
miast. „Rolnik** Międzyrzecz, 
ul. 9 Maja 7. la-125
Akordion 80 basów. Strza’owa 
3 m. 20. k262
Futro łapki karakułowe ob­
szerne sprzedam, Jarochow- 
skiego 65 m. 2. F185
Spryskiwacz drzew owocowych 
sprzedam. Adres wskaże G'os 
Wlkp. nr 2018. 2018
Sprzedam tanio pieski pin- 
czerki. Zagórze 5 m. 5. Ra­
tajczak. F184
Parcela 600 ms Osiedle War­
szawskie 220.000, Parcela 
900 m? Focha sprzeda Metel- 
ski. Sw. Marcin 13. p831
Smoking, koszule prawie nowe 
płaszcz damski, nowy. Da­
szyńskiego 122 m. 8 od go-
Pianino do ćwiczeń od 28 do 
53.000, — Poznańska Centra­
la Fortepianów, Zygmunta 
Augusta 3. p821
Dom Poznaniu, wolnym mie­
szkaniem ogrodem, sprzeda 
Pijanowski, Półwiejska 26.

p841
Rzeżnictwo pierwszorzędnie
urządzone (elektryczność)
czteromorgowym ogrodem. Of 
Głos Wielkp. nr 1993.
Willę Łazarzu, wolnym mie­
szkaniem. morgą ogrodu. Pi­
janowski Półwiejska 26.

p840
Gospodarstwo 62 morgów zie­
mia pszenno-buraczana, bez 
inwentarzy, przy Wągrówcu, 
sprzeda Hinz Poznań, Stary 
Rynek 16/17. p833
Wilka 5 mieś, sprzedam. Wat
Grunwaldzka 3. 2000
Kuchnie okazyjnie na sprzedaż 
Czartoria 10 stolarnia. 1999
Maszynę leworamienną Singe­
ra sprzedam. Adres wskaże 
PAR Ratajczaka 7 pod 1,458.

p848
Dobre futro damskie antylopy 
afrykańskie tanio. Wielka 12 
m. 7. 2008

Kupimy
MOTOR ELEKTR.
z rozrusznikiem na 
prąd zmienny, 220/ 
380 na ca 19 KM 1000 
obr.

Szczegółowe of. Biuro 
Ogłoszeń „PAR“, Poz­
nań, Ratajczaka 7 pod 
nr 1,431. p828

Kupimy spiesznie ręczną lub 
elektryczną maszynę do doda­
wania i mnożenia, żelazną sza­
fę do akt. komplet opon i dę­
tek 17X525 wzgl. 550, tylko 
w dobrym stanie Oferty pi­
semne do PAR. Ratajczaka 7. 
.od 1,382. p791
Kauczuk kupuję. 27 Grudnia 15, 
m. 12. 1844

Barak, niemieszkalny, duży, 
kupię. Of. Glos Wlkp. nr 1866.

GłoSniki radiowe kupi zaraz 
Fa Renoma St. Rynek 23.

 p811
Willę w okolicy opery kupię. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 1,322, __________p750
Dom wvpalony w centrum ku­
pię. Oferty: PAR, Ratajcza­
ka, 7. pod 1,321. p749

Kapię zaraz

motor
na gaz ssany 

45-60 KM
Oferty kierować:

Młyn Suchylas 
pow. Poznań. 1956

Parcele blisko tramwaju ku­
pie. Of. Głos Wielkp, nr 1971

5—10 morgów ziemi przy więk 
szym mieście kupię. Of. Głos 
Wielkp. nr 1963.
2 Opony 700X17 w dobrym 
stanie kupie. Of. Głos Wielkp. 
nr 1730.
Kupię parcele w dzielnicy Ła­
zarz, Osiedle Grunwaldzkie. 
Of. Głos Wlkp. nr 1935.

Kupię aparat elektryczny trwa­
łej ondulacji. Of. Głos Wielkp. 
Gniezno nr 12. lb-192
Futro karakul-owe duży rozmiar 
w dobrym stanie buty nar­
ciarskie nr 38 kupię. Of. nr 
116 Czytelnik Armii Czerwonej 
i. C415

Of. Głos Wlkp. nr 2005.'

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk­
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny. 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Po­
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań­
skich, naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. Teł 
63-31. o8276

Ciągnik
45—55 PS tylko w do­
brym stanie możliwie 
z przyczepkami kupię. 
Oferty ceną Głos Wiel­
kopolski pod nr 1898.

Zamiana
Nowoczesne, trzypokojowe, ku­
chnią, łazienką, ogrodem. 
Zielonagóra. zamienię na. 
mniejsze Poznaniu, Gdańsku 
lub Wrocławiu. Oferty: Głos 
Wlkp. nr 1434.
4 pokoje samodzielne, śród­
mieściu na 3 pokoje Łazarz, 
Jeżycach. Of. Głos Wlkp. nr 
1952.
Piekarnie Szczecinie dobry 
punkt, piec, rurkowy zamienię 
na Poznań. Ol. Kurier Szcze­
ciński nr 1-13. lb-192
Zamienię 3 pok. z kuchnią 
łazienką w tym główny loka­
tor zajmuje pokój z kuchnią, 
na 2 mniejsze okolicy (Wilda). 
Of. nr 1888 Czytelnik Da­
szyńskiego 48. k258

Zamienię 5 pokoi Cieplice 
Zdrój na 3 pokoje Poznaniu, 
Klimecki, Cieplice — Zdrój. 
Grunwaldzka 2. p826

Mieszkanie 4 pokojowe, dużym 
hollem, dużym balkonem, pię­
knie położona, słoneczne na 
III piętrze, zamienię na takie 
same parter, lub sk'ad z mie­
szkaniem trzypokojowym, ce­
lem uruchomienia- wytwórni 
cichej Of. PAR Ratajczaka 7 
pod 1,415. p817

Zamienię pokój wspólną kuch­
nią Osiedle Warszawskie na 
jeden pokój śródmieściu. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 1990

Pieniądz
Dochodowe (duża marża zarob­
kowa) koncesjonowane przez 
Ministerstwo przedsiębiorstwo 
morskie-Szczecin przyjmie
spólnika wnoszącego . milion 
półtora. Of. Biuro „Tamara** 
Szczecin Piastów 76 nr 38.

lb-173
Celem uruchomienia produkcji 
farmaceutycznej kosmetycznej 
poszukuję fachowca wspólnika 
(czki). Dysponuję odpowied­
nim lokalem przemysłowym i 
aparatem. Of, Głos Wlkp. nr. 
1941.
Wspólnika szukam 400.000 do 
zaprowadzonego przedsiębior­
stwa Mat Bud. pod Poznaniem 
Of. Głos Wlkp. nr 2021.

Woine lokale
Pokój z utrzymaniem za po­
moc w nauce wynajmę stu­
dentce. ul. Sródka 8/9, sklep 
spożywczy. 1951
Skład narożnikowy 52 nf. 3 
okna wystawowe za zwrotem 
kosztów remontu odstąpię. 
Zgł. tel. 13-53. 49-90. la-124
Lokal handlowy, magazyny, 
2’/s kuchnią na Łazarzu punkt 
bardzo dobry, każdą branże 
oddam. Of Głos Wlkp. nr 
2009

Mieszkania 2 pokoje z kuchnią 
zwrot remontu, poszukuję. 
Nowicka PI. Hooyera 3. p838

Unieważniam indeks wydzia 
mat.-przyr, chemia j legity 
mację U? .na nazwisko Mart? 
Switalska. 201T

Szuka lokalu
Mieszkanie 2—3 pokoje z wy­
godami w śródmieściu za zwro­
tem kosztów remontu, poszu­
kuję. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 7. pod 1,383._______p792
Duży pokój względnie kuchnią 
poszukuję, Of. Głos Wielkp. 
nr 1938
Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju umeblowanego. 
Of. Gios Wlkp. nr 1975. -
Pokoju lub pokoju kuchnią 
poszukuję. Remont orzeprowa- 
dzę sam. Of. Głos Wlkp. nr 
1974.
Dwie studentki poszukują po­
koju. Cena obojętna. Milczyń- 
ska Kolejowa 43 m. 6. 1922

Dzierżawy

Wezmę W dzierżawę parcelę, 
plac, niezabudowane, Pozna­
niu. Of, Głos Wlkp. nr 1865.
Dzierżawy około 75 ha z in­
wentarzem żelaznym poszukuje 
zawodowy rolnik. Gwarancja 
na realności. Of. Głos Wlkp. 
nr 1779.
Piekarnie mam do wydzierża­
wienia, Mandziak, Pierzchną, 
powiat Śrem. 1918

Zguby

Unieważniam legitymację PKP 
wystawioną Dyrekcję Krakow­
ską nazwisko Zofia Barańska. 

k250
Zgubioną kartę rejestracyjną
RKU Poznań unieważniam. —
Henryk Hajdrych. 1877

Zgubioną kartę RKU Szamo­
tuły unieważniam. Edmund An­
drzejewski. 1871
Unieważniam zagubiona legity­
mację Ubezpiecz. A. 1 625 154. 
Janina Bakaś. 1853
Zgubioną kartę RKU Gdańsk, 
zaświadczenie repatriacyjne u- 
nieważniam. Jan 2ukowski.

1.842
Unieważniam zagubiony dowód 
osobisty na nazwisko Stani­
sław Zagórski, ur. 4. 4. 1903, 
zam. Grobla 3, wystawiony 
przez Milicję Obywatelską oraz 
legitymację członkowską Ce­
chu Ślusarzy w Poznaniu. 
_______________ 1841 
Przybłąkał się pies polowczyk. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 1836.______ _
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Poznań-M!a- 
sto na nazwisko Tvlko-Tvlczvń- 
ski Andrzej, nr 07-8889'11/3.

1832
Zgubiono bransoletkę z'otą 
9. 1. Łazarz. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wyr 
nagrodzeniem. Al. Reymonta 
nr 19. m. 4.__________ 1901
Unieważniam zaginiona tym­
czasowa legitymację Ubeznie- 
czalni Spo'ecz. nr A. 1 602 501 
Mieczysław Wendland. 1896

Unieważniam zagubiony odci­
nek wymeldowania na nazwi­
sko Stefania Dunajska. 1894

Unieważniam skradzione doku­
menty: zameldowanie milicyj­
ne, orzeczenie emerytury, le­
gitymację PKP Poznań, moje 
i żony, kartę żywnościową 
córki Seweryny Gollak. kartę 
rowerową córki Heleny Nowak. 
Jan Sie jak. Poznań-Junikowo 
Myśliwska 27. 1890

yażniam zagubioną kartę 
na nazwisko Tadeusz 

yka ur. 1922- w Zurownie 
iń Bia-a lb m. 25. 1947

Unieważniam zgubiony indeks 
nr 1612 Godlewska Barbara, 

1980
Unieważniam zgubione czerwo­
ne prawo jazdy, kartę reje­
stracyjni RKU Warszawa, Jan 
Hilanowski._____ ____
Unieważniam legitymację Zw. 
Zawodow Prac. Służby Zdro­
wia sekcja Drogistów nr 37674 
na nazwisko Leon Moszyński

Unieważniam zagubioną legi 
tymację Szkoły Inżynierskie 
nr 668/46. Marian Wiśniewsk 
__ ___________________ 201Ł 
Unieważniam zagubione /a 
meldowanie milicyjne, Maria 
Mazurek. Poznań, Swierczew 
skiego 167 m. 4.______ 1992
Dnia 8 stycznia 1948 r. w 
drodze z Wągrowca do. OborniŁ 
względnie w Wągrćwcu zgu­
biono dowód tożsamości konia 
wystawiony przez Zarząd 
Gminny Oborniki-Pń^oc n 
nazwisko Chudziński Stani 
sław z Żernik. gmina Łukowo 
pow. Oborniki. Opis konia 
klacz, siwo-hreczkowata, ur 
19.36 r. 2001
Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Jarocin 
Walenty Naleziński. 2096

Transport
Samochodami, magazynem 
bocznicą dysponuję Wspólny 
Transport, Norwida 13. teł 
92-46. ' 46168

Różne
Przyjmę stałą pracę z koniem, 
platformą, zaraz, Łaskawe o- 
ferty Głos Wlkp. nr 1893.
Reperacje i prasowanie przyj­
muje krawiec. — M. Matusz 
Skarbowa 15. m, 15. 1846
Tekę znaleziono, odebrać nie­
dzielę, Fabryczna 34 m 20 

 k26
Wykonuje wszelką garderobą 
dziecięcą i ceruję artystycznie 
Słowackiego 24 m. 7. 1997--- ... . ------y--- -------- ----------
Księgowość rólźnych przedsię 
biorstw prowadzi, bilanse spo­
rządza Biuro Księgowość 
Smólskiego, Wawrzyniaka 33 

lb-195

Urzędowe
Ogłoszenie Wojewoda Poznań 
ski decyzją nr A. C. VI. 
1/25'46 z dnia 30. 4. 1947 
orzekł zmianę nazwiska Oby­
watela polskiego Feliksa Pa 
welca zamieszkałego w Wilko 
wyji powiat Jarocin na Paweł 
czyk. Powyższa zmiana rozcią 
ga się na żonę Antoninę z do 
mu Ratajczak. lb-198

Matrymonialne
Młody zdemobilizowany ofice 
ożeni się ze spokojną, miłą 
canienką. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 1857,
Rolnik, 43 lata, posiadając- 
większą gotówkę zapozna sto 
sowną panią, cel matrymo 
nialny. Of, Głos Wlkp, nr 1967
Uczciwą, miłą i szczerą towa 
rzyszkę doli i niedoli w celt 
matrymonialnym, pozna kawa­
ler lat 33. pierwszorzędny rze­
mieślnik obuwnik lecz prócz 
swej pracy nie bogaty, Pnws 
żne of. Głos Wlkp. nr 1955
Każdą wygraną sumę za przed 
łożeniem losu wypłaca zarar 
kolektura A. Grabarkiewicz 
Poznań A. Czerwonej 2 te* 
30-30 konto PKO 360. 4477,
Kawaler lat 24 materialnie 
niezależny pozna kulturaln 
kobietę do lat 25 w celu ma 
trymonialnym. Of. Glos Wlkp
Wdowa bezdzietna posiądę 
majątek poszukuje męża o< 
55—60. Oferty Głos Wlkp. m 
2004.

STRONA 5

Najkorzystniejsze miejsce zbytu i wymiany.
Uprawniona Aaenfura

Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych 
Poznań, Roosevelta 19 — Telefon 70-57 
Oddział w ydgoszczy, ul. dworcowa 55 — Tel. 33-1; 
liura czynne od 8—15-lel, w soboly od 8—13-le
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Precz z szablonem!
Programy wszelkiego rodzaju uroczystoś­

ci okolicznościowych ułożone są zazwyczaj 
, według z góry przyjętego wzoru. Rozpoczy­

nają się od zbiórki uczestników w którymś 
tam punkcie miasta, z kolei następuje prze­
marsz na salę i akademia, wreszcie wspólny 
obiad w „Continentalu** i zabawa towarzy­
ska ściśle za zaproszeniami.

Ażeby wreszcie wyjść z tego skostniałego 
i zaśniedziałego szablonu, projektujemy 
wprowadzenie w tej dziedzinie pewnej ino- 
wacji. Niechaj raz kolejność poszczególnych 
punktów programu ulegnie zmianie. Chodzi 
po prostu o to, by — o ile się da — poprze­
platać nawzajem poszczególne pozycje re­
pertuarowe. Uniknęło by się w ten sposób 
nudy i monotonii, jakie zazwyczaj cechują 
oficjalne uroczystości.

Celem łatwiejszego wyobrażenia sobie no­
wego systemu, weźmy dla przykładu ostat­
nią uroczystość poświęcenia sztandaru Pow. 
Związku Hodowców Kaktusów Wysokopien­
nych w Dybczycach. Dziesięciopunktowy 
program tej imprezy, przygotowany właśnie 
według w/omówionego wzoru przedstawiał 
się następująco:

Wspólny obiad w restauracji ob. Pi- 
trasia,
Dyskusja nad wygłoszonymi refera­
tami,
Część artystyczno-rozrywkowa:
a) koncert h-moli Beethovena, na or-

czyłem.

Natalia Kruszona-Bukowiecka

*tOTYCH

O o

Koniec czerwonego szalika 
się pod palce, swobodnym 
odrzucił go na plecy. Z pu-. 
szarpnął plik papierów, któ-

Marian cofnął 
okna i z lelkka wychyliwszy 
ciągle trzymając na oku in- 
huknął:

i PÓWIEtCI

Dobra i iania i
powieść
dla Czytelników

Głosu
Wielkopolskiego

Szczegćfy jutro!

CENA

Ring wolny/
Poznań

W nadchodzącą niedzielę o godz. 12 
odbędzie się w hali montażowej Pocz­
towego Urzędu Przewozowego przy ul. 
Palacza rewanżowe spotkanie między- 
okręgowe w boksie Poznań — Łódź. 
Pierwsze spotkanie rozegrane między 
powyższymi reprezentacjami w Łodzi 
dało wynik 9:7 na korzyść reprezenta­
cji Poznania. Czy w niedzielnym spot­
kaniu zespół Poznania powtórzy sukces 
łódzki trudno przewidzieć, obie bowiem 
reprezentacje wystąpią w swych naj­
silniejszych składach, przy czym cie­
kawie zapowiada się walka w wadze 
koguciej pomiędzy Szymańskim i Sta- 
szakiem (Ł), dalej walka w wadze śred- 

' niej między Sobczakiem i Pisarskim. 
Ostateczne zestawienie par podamy w 
jednym z następnych numerów.

Walne zebranie P. O. Z. P. N.
Doroczne walne zebranie Poznań­

skiego Okręgowego Związku Piłki Noż­
nej odbędzie się 18 bm. w stołówce 
HCP. Z obecnego zarządu drogą loso­
wania ustępuje pięciu członków m. in. 
2 członków poznańskiego ZZK, którzy 
zdyskwalifikowani zostali przez PZPN. 

4.

kiestrę, chór i kontrabas — wykona 
ob. Klapa Leon, b) tradycyjne wbija­
nie symbolicznych gwoździ, c) zbiórka 
bratnich organizacji przed pomnikiem 
Wolności ze sztandarami, d) wysłanie 
depesz gratulacyjnych do władz na­
czelnych Związku,
Zabawa towarzyska do rana ściśle za 
zaproszeniami,

5. Uczczenie 1-minutowym milczeniem 
pamięci zmarłych członków Związku,

6. Referat polityczny pt. „Hodowcy Kak­
tusa wczoraj, dziś, jutro i pojutrze4* — 
wygłosi prezes ob. Krzykajło,

7. Orkiestra,
8. Oda do miłości** — rec. burmistrz 

mgr Gnida,
9. Powrót na salę z now’opoświęconym 

sztandarem,
10. Zagajenie i przywitanie przybyłych 

przedstawicieli władz.
Nasz specjalny korespondent donosi, że 

wszyscy uczestnicy uroczystości po raz 
pierwszy w historii stoi. m. Dybczyc wytrzy­
mali do końca programu, zachowując dobre 
samopoczucie i pogodę ducha.

Jasny stąd wniosek: nowy system urządza­
nia imprez okolicznościowych daje wspania­
łe rezultaty. Propagujmy go więc jak naj­
mocniej na naszym terenie. Precz z szablo­
nem! MIK

Sporty zimowe
w ZSRR

Tegoroczny program imprez w po­
szczególnych dziedzinach sportów zi­
mowych w Związku Radzieckim znacz­
nie przewyższa ostatnie dwa lata po 
wojnie. Mistrzostwa łyżwiarskie za­
równo w konkurencji indywidualnej 
jak i drużynowej, dla zawodników i 
zawodniczek odbędą się w czasie 12 do 
16 marca br. w Kirowsku. Nowością 
są organizowane mistrzostwa akade­
mickie. Na specjalną uwagę zasługują 
jednak wyniki j poziom rozgrywek w 
w hokeju kanadyjskim, gdzie m. in. 
startują drużyny znanych klubów jak 
Dynamo - Moskwa, Spartak - Moskwa, 
Skrzydła Sowietów, Dynamo-Leningrad 
i in.

W czasie od 12—19 marca br. odbędą 
się skoki i biegi narciarskie. Slalom 
oraz pozostałe konkurencje narciarskie 
rozegrane zostaną w Kirowsku w dniach 
10—22 kwietnia br.

KOMUNIKATY
KS „CZYN" PRZY SPÓŁDZ. WYD. 

„CZYTELNIK" komunikuje, że w ponie­
działek (19 bm) o godz. 18 odbędzie się 
zebranie sekcji piłki nożnej w lokalach 
„Czytelnika" przy ul. Wyspiańskiego 
10 I ptr. Obecność wszystkich człon­
ków czynnych obowiązkowa. Sympa­
tycy mile widziani.

l-sze Kursy Kosmetyki 
i Masażu Leczniczego 

Hanny Micewicz 
Zawodowe szkolenie kobiet w zakre­
sie pielęgnacji skóry, włosów, rąk i 
nóg. — Zapisy na kursy przyjmuje 
i informacji udziela Sekretariat Kur­
sów codziennie w godz. 9—10 i 16—17.

Telefon 525-56.
Poznań, ulica Dąbrowskiego nr 3 m 1.

— Nie jesteśmy żadne pany. 
Wszyscy teraz obywatele i obywatel 
starosta też jest obywatelem.

— Słucham obywatela, — przerwał 
ten wywód Nieczyński.

— Otóż chciałem zakomunikować, 
że od dzisiaj ja jestem starostą.

Przybysz czekał na efekt swoich 
słów, ale nie dostrzegłszy zmiany wy­
razu w twarzy Mariana, ciągnął do­
bitnie dalej.

— Dawać teraz natychmiast klucze 
od kasy, powiedzieć gdzie jakie pa­
piery, a z resztą poradzimy sobie sa­
mi. Przywiozłem ze sobą trzech peł­
nomocników, jako mojego zastępcę, 
burmistrza i sekretarza. Właściwie, 
to obywatel może już odejść.

Nieczyński spojrzał na niego i spy­
tał ostro:

— Jakie macie prawo do zajęcia 
mego stanowiska?

Nieznajomy sięgnął do kieszeni 
kurtki, 
zaplątał 
ruchem 
gilaresu 
re rozsypał po biurka.

— Śmieszne, żebym ja się przed 
wami legitymował, — zaczął mówić.

Marian, nie słuchając, przeczytał 
kilka świstków: „Józef Pawłowski, 
pełnomocnik Zyndu na powiat Rubie- 
szki", brzmiał główny z nich. Zgar­
nął z pewnym sarkazmem papiery, 
wcisnął w rękę Pawłowskiego i po­
wiedział, patrząc mu prosto w oczy:

— A teraz, wy słuchajcie! Zdjąć 
czapki z głowy, ale wszyscy żywo i 
ręce z kieszeni powyjmować!

Tamci zbaranieli i mimowoli po­
słusznie wykonali rozkaz.

— Czy obywatele sobie wyobraża­
ją — grzmiał dalej Nieczyński, — że 
6woim ordynarnym zachowaniem 
działają dla dobra kraju? Wasze po­
stępowanie nie jest ani pańskie, ani 
obywatelskie, tylko po prostu cham­
skie. Z chwilą, kiedy tu piastuję U- 
rząd Pełnomocnika Rządu Rzeczypo­
spolitej Polskiej, to sam ten tytuł 
zmusza do szacunku. Oczywiście, nie 
dla mnie, ale dla majestatu Rzeczy­
pospolitej !

Po drugie obywatel Pawłowski ma 
tylko jakieś niepoważne zaświadcze­
nie, napisane do tego z błędami i dla 
mnie absolutnie niemiarodajne. Ja 
jestem tu 
postawiony przez komendanta radzie­

ckiego, ostatnio 
zatwierdzony przez wojewodę i bez 
jego polecenia stanowiska nie opu­
szczę. Zrozumieli obywatele? A teraz 
proszę wyjść!

— My wam pokażemy, — rozwście­
czył się Pawłowski naciskając pono-

Kiedy zacząłeś 
oddychać i przyjmować pokarm?

i promieni rentge-

Dwaj lekarze amerykańscy w Chicago dr Edward Davis 
i Edith L. Potter, postanowili zbadać, kiedy płód ludzki zaczyna 
oddychać i przełykać i jakiej jest wtedy wielkości. Uczeni pro­
wadzili eksperymenty za pomocą barwnika 
nowskich.
Stwierdzili oni, że przewód pokarmo­

wy i oddechowy zaczyna funkcjonować 
w 12 tygodniu życia płodu, 
wówczas ledwo 43 gramy.

Uczeni zamieścili artykuł 
dach i wynikach badań w 
skim czasopiśmie naukowym, wydawa 
nym przez stowarzyszenie medyczne 
„Journal of the American Medical 
Association".

Metoda badania polegała na tym, iż 
do łożyska, w którym znajdował 6ię 
płód, wstrzykiwano barwnik, nieprze-

Płód waży

o meto- 
amerykań-

Podatek od błędów
Nałożyć by go należało na tego urzęd­

nika, który odpowiedzialny jest za 
urzędowe druki.

Zarząd Miejski w Poznaniu wydał 
właśnie taki* druczek, w którym znaj­
dujemy następujący fragment pewnego 
zdania:

„...wciągu ostatniego miesiąca każ­
dego kalędarzowego kwartału..."

Chodzi tu o blankiet nakazu płatni­
czego „na podatek, na odbudowę mia­
sta Poznania, na rok 1947".

Na, na, na! Panie urzędniku, od kie­
dy to pisze się kalędarz. Nałożyć trze­
ba na Pana podatek od błędów popeł­
nianych w naszej pisowni i składni. 
A poza tym do freblówki, drogi panie, 
do freblówki.

t. h. n.

— Mo-moje u-u-uszanowanie pa-panu!
— Dzień dobry. Ale pana papuga ła- 

dńie rozmawia.

j-ja t-tak na-nau-

wn.ie czapkę na głowę, co zgodnym 
ruchem powtórzyli pozostali.

— Tak, my ci damy łajdaku!
— Szabrowniku — zawołał inny.
— Dziwkarzu! Ochlapusiel Wiel­

kiego pana będzie zgrywał!
— No zobaczymy, kto komu da 

radę! Przez drzwi od sekretariatu 
wyjrzała przerażona Dorota. Nieczyń­
ski kiwnął jej przecząco głową.

— Proszę się natychmiast uspoko­
ić— ryknął chcąc przegłuszyć wrza­
wę tamtych, — bo wezmę straż o- 
chronną.

— My Ciebie złodzieju jeden je­
szcze prędzej uspokoimy — zakpił 
Pawłowski sięgając po broń, którą 
jak trzej pozostali miał przypiętą do 
paska na marynarce, 
się do 
głowę, 
truzów

słuchajcie! Zdjąć czapki— A teraz wy
i ręce z kieszeni powyjmować! — grzmiał

— Ochrona!
W kilka sekund do pokoju wpadło 

trzech młodych chłopców z karabina­
mi i biało-czerwonymi opaskami.

— Wyprowadzić ich. Zibadać do­
kumenty. W razie czego na dechy!

— Tak jest panie starosto. — Trza­
snęli obcasami i podeszli do tamtych, 
którzy z niepewnymi minami stali w 
kącie.

— Nie potrzebujemy waszej pomo­
cy — odtrącił ich Pawłowski, kieru­
jąc się ku drzwiom. — A ciebie sk... 
synu — powiedział do starosty — 
weźniemy jeszcze pod peryskop!

Dorota wsunęła się do gabinetu.
— No i jak się pani podoba Za­

chód panno Domin?
— Jestem do tej chwili przestra­

szona, chociaż ta groźba z perysko­
pem mnie rozbawiła. Jednak nie po- 
winiep się pan starosta tak narażać. 
Trzeba było od razu zawołać strażni­
ków.

— Wie pani jak to dzisiaj jest. Ni­
gdy nie wiadomo z kim się ma do

promieni rentgenowskich, 
tego na kilka dni przed

nikliwy dla 
Dokonywano 
sztucznym przerwaniem ciąży. Po po­
ronieniu zbadano płód i stwierdzono, 
że barwnik przeniknął do różnych czę­
ści płuc i przewodu pokarmowego. 
Świadczy to, że embrion wchłaniał j po­
łykał płyn, w którym znajdował się.

Na podstawie szczegółowego bada­
nia płodu obaj uczeni doszli do wnio­
sku, że embrion zaczyna oddychać w 
okresie około trzech miesięcy swego 
istnienia. Oddech jest nierównomier­
ny, bardzo nieregularny j niegłęboki.. 
W zasadzie jednak jest on taki sam, 
jak po urodzeniu dziecka. Różnica po­
lega tylko na tym, że po urodzeniu, 
oddech staje się głębszy, regularny i 
ciągły.

Bolesław Vir,

jak cudownie dzisiaj wyglądasz. Zechciej 
mi wierzyć Janko, że nie czynłiiajn ża­
dnych specjalnych zabiegów. Używam tyS- 
ko codziennie matowego kremu ANIDA, 
wcierając go głęboko w skórę po każdo­
razowym umyciu. Tan więc pnoey, nie­
skomplikowany środek, przyczynił słę do 
obecnego mojego wyglądu, który wzbudza 
w tobie tyle zachwytów.

czynienia. Wołałem być ostrożny. 
Dopiera jak zobaczyłem jego papiery, 
zacząłem działać radykalnie.

— Czy ktoś może czeka na mnie?
— Był Liparski w sprawie tonów 

żywnościowych. Nie lubię tego czło­
wieka.

— Naprawdę? — uśmiechnął się 
Nieczyński — no, ale za to on panią 
lubi.

— Niestety. Poza tym magister Ku­
jawa dzwonił, że nowy transport 
przyszedł. Chce go skierować do 
Iglic. A tutaj czeka jeden elegancki 
pan. 
sić?

Podobno z Warszawy. Popro-

Chiwiieczkę. Mówiła pani, że 
chce zasiedlić Iglice. Ciekawym 
są ci ludzie. Ziemia tam wpra-

PUR 
skąd 
wdzie dobra, budynki w niezłym sta­
nie, tylko kościół zniszczony. Nie 
wiem czy dadzą się nakłonić. — Za­
pisał coś w terminarzu. — Acha, 
chciałem jeszcze pani powiedzieć, że 
cyfra pełnomocników, którzy zrobili 
mi zaszczyt składając wizytę, wzro­
sła do trzydziestupięciu.

— Podziwiam tylko pańskie narwy, 
panie starosto. Może powiedzieć temu

z głowy, ale wszyscy żywo 
Nieczyński.

interesentowi., że pan zajęty. Odpo­
cząłby pan chwilkę. .

—- Nie dziękuję.
— Moje uszanowanie panu staro­

ście, — wszedł kłaniając się niezna­
jomy w świetnie skrojonym ubraniu.

Nieczyński odwzajemnił uścisk dło­
ni, ale nie zdążył słowa powiedzieć, 
gdy tarątein ciągle trzymając rękę 
starosty zastygł w teatralnym zdzi­
wieniu.

— No wie pan, no wie pan, co za 
niesłychana przyjemność zobaczyć 
tak inteligentną twarz u człowieka 
na poważnym stanowisku. Pan staro­
sta wybaczy, że siądę ale jestem 
zmęczony podróżą. Ciężarowym sa­
mochodem taki kawał drogi. Ten Za­
chód proszę pana, ci ludzie spod cie­
mnej gwiazdy. Nie, doprawdy jestem 
zachwycony pańską ujmującą posta­
cią.

—. Może pan wreszcie wyjawi cei 
swojej wizyty, — zauważył sucho 
Nieczyński zajmując miejsce za biur­
kiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)


